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ica Pokoj. 


W dniu wczerajszym nocio rady 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


Naród radziecki zrodził się 2 

walk! o pokój. Wietka Socjalistycz 
na Rewolucja: Listopadowa stwo" 
rzyła na grazach Rosji carskiej no 
wy lyp państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano, Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny | zniósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawalo kon- 
kretny wyraz tym historycznym 
przemianóm. Naród radziecki, któ. 
ry żyje z własnej pracy, z własne 


go wysiłku, nie może być nigdy 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
dąży do zagarnięcia cudzych ziem, 
jek państwa kapitalistyczne, któ: 
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
dności pracującej przez qgarstkę 
kauifalistycznych pasożytów. 
Od pierwszej chwili swego isi- 
Pomtzieczi vyr 'żął 
netowe dse nią nary Ury rug: 
kich przez swojo zderydowime, ja 
sne i konsekwentne  słanowisko 
na arenie mirdzynarodowej. Zwią- 


Konferencia Pokoju w Moskwie 


wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowania i utrwalenia pokoju 


NOWY JORK (PAP) — Towarzy- 
siwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej wysłało depeszę do Wszechzwia- 
zkowej Konferencji Zwolenników Po- 
koj ju, która rozpoczęła obrody w dn. 
25. sierpnia w Moskwie. 

Depesza wyrażo przekonanie, że 
wyniki Wszechzwiązkowej Konteren- 
cji znacznie wzmocnią soliciorność 
wszystkich narodów w dziele zacho- 
wania Í utrwalenia pokoju. Depesza 


podkreśla, że, Towarzystwo Przyjaźni polityki rządu emeryka 


Amerykańska = Radzieckiej jest prze: 
konańe, iż naród Stanów Zjednoczo 
nych potrafi w najbliższej przyszłości 
zmusić rząd. do porzucenia agresyw- 
naj polityki i do szukania porozumie- 
nia. 


Jesteśmy" przekonani, —  stwierdzz= 


pia autorzy dopaszy 


— że wszystkie 
amerykańsko-radzieckie rozbieżności 
zdań mogą być rozstrzygnięte i że 


pokój będzie zachowany: 


NOWY JOŚK Pip) — Norodowo 
Rada Przyjaźni Amerykańsko-Rodziet- 


kiej wysłało bod adresem Wszech- 
związkowe rencji w Obron: 
Pokoju w Moskwie depeszę, w któ- 


że mimo. aaresywńej 
ńskiego, która 
Glazła swój wyraz w paktach ogra- 
sji i szBrzeniu psychoży wojernej 
zwolenńicy przyjaźni amerykańsko- 
radzieckiej wierzą, że noród omary- 
kański zdecydowanie ódrz vci pok 
kę.wojny | że „zimną wojnę” żosią 
W spólpruca Potodów. 


rej st Wierdza, 


zek Radziecki jest jedynym pań- 
7 pa wszystkich kom- 
ferencjach międzynarodowych ad 
1522 roku po dzis dzień, przedsta- 
wiało konkretne propozycje roz- 
brojeniowe, dając tym samym do- 
wód swych pokojowych iniencyj. 
W okresie migdzywojennym Zwią 
zek Radziecki był jedvnym szer- 
mierzem walki o utrwalenie poko- 
ja 1 zbiorowe bezpioczeńsiwo, o- 
kietzanie agresji faszystowskiet, 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stoi na czele obozu pokojoweno, 
strzeże autorytetu Organizacji Na 


L'iro 


rodów Jjetnoczonych 1 noszano- 
wania zobowiązań międzynarodo: 
wych. Wspaniała postawa narodu 


radzieckieno, lego nieugięta posta 
wa wnbęc prób szantażu | dykta- 
tu ze strony państw imperialistycz 
nych, jest natchnieniem dla wszy 
stkich narodów, walczących o wol 
ność i pokój. 

Dlatego narody całego świata 7 
ogromną uwaga przysłuchują sie 
obradom, rozpoczętej w dniu wero 
rajszym w Moskwie Wszechzwiaż 
kowej Konierencji Zwolenników 
Pokoju, w której biorą udział ty: 
siące delenatów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest to wydarzenie wielkiej 
doniosłości, Naród radziecki, Etó- 
ry poniósł ogromne ofiary poi- 
zas wojny, który położył ogrom- 
ne zasługi w dziele zniszczenia fa- 
*zyzmn. raz jeszcze demonstruje 
śwą niezłomną. wolę utrwalenia 
pokoju, swą niezłomną wolę 
walki a wszelkiego rodzaju pod 


w TROSCE O DOBRO 


mało i średniorolnego chispa 
szkola, się kadry przodowników służby weterynaryjnej 


WARSZAWA (PAP). 
bm. odoyła się w Minisierstwia Rol- 
nictwa 1 Reform Rolnych konferencja 
prasowo, na której wicedyrektor Dap 
Wełerynarii, dr Bida, polniormowań |. 
zebranych o szkoleniu służby wata 
rynaryjnej, rozbudowie państwowych 
lecznic dia zwierzął oraz omówił po- 
slepy w zwalczaniu groźnych choróo 
źwierzął. - 

Pomimo znócznego ubyjku lekarzy 
wet. w czasie wojny oroz Znis A 
jokie pomosty zokłody naukowe i lecz 
picze, notujemy szybką odbudową na 
odcinku życia gospodarczego. 

Wo kraju pracuje obecnie 1.360. :e- 
karzy wet. oraz 1.713 osób pomocni- 
czej służby weterynaryjnej, sanitoriy: 
szy, dezynfekiorów, oglądaczy miąsu 
w rzeżniach , i innych. Braki w ka: 
drach lekarzy weterynarii uzupełnia 
się przez szkolenie nowych lekarzy 
na uniwersyłelach oraz przez dosz 
lanie pomocniczej stużby weteryna- 
tyinej. 

Bo dia 15 sierpnia przeszkolono 
oedlem 16 tysięcy gi ómadzkicł h przo- 
downików weterynarii, i. o tysiac 
więcej, niż bylo przewidziane, w pii- 
nie na rok 1949.0W akiesie zimowym 
roku 1949-50 ni lonych zostanie 
) RE tysiecy iedzkich prza 
lok, że w ro- 
ku 1950 gmnodzc odownicy pra- 
cowdć będą prawie we wszystkica 
gromadach  . 


Diapers wo 


vých Gospodo zrstw Rö! 
nych Miniterswa Rolnictwa i Rełam 
Rolnych szkoli 500 ARRAY na 
8-mies iecznych kurrazh, i n ie zg- 
ojzzą sie marea 1250 ku, ł 


ty: chmiosł po z 0a 
teriusze ci br wma: 
E dpn hil pe Dia obsi 


Leczńicz 
szkoli się personal 
ych kursach. Ponadto wa 
kr. ukończą specialne kursy 
dszyriektorzy, klórzy w liczbie około 
290 będą pomagoć lekarzom wet. 
przy zwalczaniu zoraźliwych chorób 
"BN Szok 

W. eg! 
rób z 


wrzóś niu 


UK nicznego zwalczónio cho 
aizat wediya Kraju zakładane 
sq panstwowe lecznice dla zwierzęł 
W chwil oba ecnej założone już 426 
ZORITA W roku prz A baan ZBIOŻG- 
nę baia dalsza 274 zasłody, G w rö. 
ku 1730 tlość ich wzrośnie do 700. 
W wyniku pracy lekarzy i pomoc: 


— W dniu 25/niczej służby weterynaryjnej zosioła 


opanowana m. inn. groźna choroba 
koni — nosacizna. 

W: roku ubieg! Vm przeprowa AWA 
HA we. bad ok. 723000: kon 

ośród któjych ńosócizną Stwierdza 
isę u 1,324 szłuk. W roku bia żącym 
masowym badaniom kont na nosog- 
nę podcano 972.000 sztuk. Wśród 
zódadonych koni na AOSRCIZNĘ Byta 
chorych. zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
sztuk mniej, niż w roku ub. Kania cho- 
rs pa nosaciznę są obowiązkowo wy: 
biigne, a właściciele tych koni otrzy- 
muja odszkodowanie. 

Ochronne szczepienia świń przeciw 
różycy przeprowadził personel wst 
Min. Rolnich waj Reform Rolnych w. rę: 
kur biężąc ym qwukrojnie: wiosną i ta- 
tem. W osresie wiosennym zaszczs- 
piono 2.296.090 sztuk świń, a od li 
ca do 15 wrześnio zaszczepiono js 
szcze ok, 1.167.000 sztuk. Ogólzn | 
orzeciw różycy zaszczepiona okolo 
2.690.000 sztuk świń. Rolnicy, którzy 
ponieśli dotkliwe straty Z powodu 
padnięcia zaszczepionych świń otrzy: 
mali odszkodowania. Na ten cel Mi- 
nisterstwo Rolnictwa pęzsznaczyło ©- 


pnie 


koło 3 milh. zł. 

W. roku bia? 
powszechny oabowię 
wszysikich psów prz 
Terminy szczenierń zose 
CZODA. 

Powszechne mas szczepienia 
psów przeciw wściekliźnie prowadze 
ne bedą przez okres trzech lat. 


wprowodzono 
zek szczepienia 


acym 


ty jóż wyzn 


NS 


żegaczami wojennymi, 

Tak się złożyło, że w tym sā- 
mym dniu, kiedy w Moskwie roz- 
poczęły się obrady Konferencji 
Zwolenników Pokoju w wWaszyng- 
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt atlantycki Podczas, gdy Wa- 
szyngłon stał się stolicą imperia- 
listycznych awarturników -wszel- 
kiego autoramentu, gdy stał się 
Mekką, gdzie nafprzeróżniejsi ka- 
cykowie i dyktatorzy szukają po- 


mocy przeciwko własnym naro- 
dom, z MOSKWY — STOLICY 


POKOJU — rozlega się donośny 
głos, przestrzegajacy przed nową 
awantirą. Niech podzeqacze wo- 
fenni, zastanowią się nad losem 
swych faszystowskich poprzedni. 
ków, którzy wkroczywszy na dro- 
qe agresji, właśnie u bram Mo- 
skwy zostali rozgromieni. 

Glos wielkiego, dawustumiliono- 
wego narodu, roziedający się dziś 
z Moskwy, dotrze do wszystkich 
ludzi mfłujących pokój į walcze- 
cych ò wpłność, wzmacniając ich 
wiarę i sity w walce o trwały po- 
kóf, e lenszą przyszłość | szczęście 
ludzkości, 


WIĘDGK: ges wyżej sztandar walki o wolność 


| W ZWIĄZKU Z 
| STYCZNEJ PARTH ST 
WY SŁAŁ DEPESZĘ 
TRESCI 


nie od ich rasy, narodowości i 
mokracji i pokoju, nawiązuje 
kratycznych i wolnościowych 


rodami, jaką prowadzi Partia 


i postępu. l 


Haniebny proces 12 przywódców 


„przed sadem za to, że bronia 


kańskiego i pokoju, 


ANÓW 
GRATULACYJNĄ 


„W 30-tą rocznicę powstania Partii Komunistycznej Sta- 
nów Zjednoczonych, odważnego i 
interesów amerykańskich mas pracujących, przesyłamy Wam | 
serdeczne życzenia dalszego rozwoju. 

Pariia Komunistyczna Stanów Zjednoczonych, dążac kon- 
sekwentinie do zjednoczenia wszystkich ludzi pracy, niezależ- 


Walka o porozumienie i braterską współpracę między 


noczonych przeciwko siłom reakcji, 
mu, stanowi ważny odcinek walki 


wzmoże jedynie wolę walki 


prawa ludu amerykańskiego!“ 


Depesza. KC PZPR 


== do Komunistycznej Partii USA| 


men 


30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI- 


ZJEDNOCZONYCH KC PZPR 
NASTĘPUJĄCEJ 


konsekwentnego obrońcy 


wyznania, pod sztandarem de- 
do szczytnych tradycji demo- 
narodu amerykańskiego. 

na- 
Stanów Zjed- 
imperiiz- 
pokoju 


Komunistyczna 
milifaryzmu i 
światowego obozu 


postawionych 
ludu amery- 


Partii. 
SJ 
nieugięcie' praw 


kańskich przeciwko knowaniom imperislistyćznych pE RESORY 


wojennych. 
| Wierzymy, 


głeboako, że Partia 


Komunistyrzna Stanów 


Ziednoczenych nadal będzie speiniać z honorem swój zaszczy- 


tiny obowiazek patriotyczny i 
wyżej ehay sztandar walk 
mokrację i pokój”. 
eram men 


m wa — 


iniernacjonalistyczny j jeszcze 


io prawa ludu, o wolność, de- 


SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 


| 
w | 


„Przyszłość Stanów Zjednoczonych 
należy te narodu amerykańskiego" 


Depesza Mao- Ise- Tunga 


do KC Komunistycznej Partii USA 


PEKIN (PAP) — Przewodniczący Ko 
munistycznej Partii Chin przesłał «do 
KC Komunistycznej Parii Słanów Zie 
dnoczonych następującą depeszę w 
związku z 30-ią rocznicą założenia 
partii: 

„Drodzy towarzysze Foster i Denis! 
Komuniści chińscy i chińska klasa ro- 
bołnicza przesyłają gorące pozdro: 


H wienia w związku z 20-ta rocznicą zu 


ożeńia Komunistycznej Parii Stanów 


Zjednoczonych. Komuniści amsrykań:: 
cy 1 amerykańscy: działocze postępo= 
wi walczą wylrwale w obronie poko 
ju, w obronie praw robotników ame- 
rykańskich i narodu amerykańskieg2 
o prawdziwą przyjażń między naro- 
dami Stanów Zjednoczonych i Chin. 
Przyszłość Stanów Zjednoczonych na- 
leży do Was i do narodu ameryka + 
skiego, a nie do reakcji. Niech żyje 
i wzmacnia sie przyjaźń i jedność 
między narodami Ameryki i Chin" 


Na rozkaz oR:ApO i dowództwa AK 


-torturowali i zabijali Polaków 


Trzeci dzień procesu członków bandy „Cecylia“ 


Dalsze zeznunia oskarżonego Mił- 
wida, które składał ata popałudnio- 
wym posiedzeniu drugiego dnia pro 
cesu orsz TRZECI DZIEN PROCE- 
SU Wypełniony zcznaniami oskarżo 
nego Subortowicza — ujawniły no- 
we szczególy współpracy grupy „Ce 
cylia" z wywiadem niemieckim prze 
ciwko Polsce Ludowej po wyzwole” 
niu. 

W odpowiedziach na dalsze pyta- 
nia prokuratura oskarżony zeznaje, 
że tzw. „pśrodók mobilizacyjny 04 


ktęgu wiieńskiego AK" utrzymywał 
50 Me pais rę kontakt z 
jąc m w 


przebywa 
Londynie sztabem gen. Ko- 
80. 


Mitwid 


składa następnie dalsze 
wyjeśnienia, dotyczące schwytania 
i wydania — po storturowaniu — 
w rece Gestapo Borysewicza i wy- 
bituego działacza antyfeszystowskie 
| ze Namyslowskicgó. 

Stwierdza on. że akcja ta prze- 


Przygotowania 
do narodowego spisu ludności 


celu 
du 


WARSZAWA (PAP). W. 
šiworzenia należytych podstaw 
przeprowadzenia narodowego spisu 
powszęchnego w 1950'r., Rada Mini- 


slrów powzięła uchwałę, która ustala j 


iórminy prac przygotowawczych. 


Do dnia 15 Kwietnia 1950 r. spo- 
rzadzońv będzie wykaz budynków 
(nieruchomości) wykaz gosp- 
darstw rolnych. Do dnia 1 maja 1950 
roku przygotowany zostanie wykaz 
miejscowości. 


Głóy 


o! 


ny Urząd Pomiarów Kraju 


Ogólnopolska odprawa 


refereniów współzawodnictwa oracy 
przemys łu bawełnianego 


' Zarz Główny Zwiazki Żawodź” | 


wego: Pracow ników Przemysłu Włó- | 
kienniczego wo Polsce; dztał 
Współzawodnictwa Pracy zawięd?: 
mia, że w.dniach 239VH1L br w 
sali konferen neyjnoj Zarządu Główne: 


_Plenarne posiedzenie 
Łódzkiej Komisii szkoleniowej 


w dniu 27.8. br. (sobota) o qodz. 
|f6-tej w lokalt Komitetu Łódzkiego 
FZPR w śŚwiedlicy (III p) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej Kö 
misji Szkoleniowej, na które winni 


w 


y= 


przybyć: 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej, (2) przewodniczący 
Dzielnicowych Komisji Szkolenio- 


wych, 3) kierownicy į instruktorzy 
wonagandy nomritetów  Dzieinico: 
wych. 


<Ze względu na ważność spraw, obe 


cność wszystkich wyżej wymienio j 
nych towarzyszy jesł oboy | 
ŁÓDZKI ROMITEJ 


Wydział Propagandy Oświaty 
i Kultury | 


go przy m. Sienkiewicza (3 odbedzie 
się dwuńsiowa ogólnopolska odprawa 
wszystkich reierentów współzawod- 
nictwa pracy przy Oddzlałach Zw, 
Zaw. Prac, Przem. Włókienniczego 
Centralnych: Zarzadach, oraz. wszyst- 
kich. relereatów przy Zakładach Pra- 
RPA 

Początek obrad dnia 27%VII 
godzinie 9+ej. 

Obecność wszystkich  referentów 
chowiązkowa pod rygorem dyscypli- 
NAPPI ~ 


bro 


przeprowadzi do dnią I września 1950 
roku prace związane z ustaleniem po 
wierzchni gmin miejskich “i wigi- 
skich. 

Wobec 
darczych i politycznych, 
przedwojennych straciły swą 
ność i przydatność dla potrzeb pla- 
rowania 1 administracji. 


głębokich przemian gospo- 
dane spisów 


3 tt 18l- 


rzeprowadzenie narodowego spisu 
powszechnego: w r 1850 jest niezbęd 
dla uzyskania danych dotyczą 

stosunków demograficznych, 
strwktury spolecznej I zawodowej lu 
dności, mieszkaniowych 
oraz danych 2 dziedziny ogólnej struk 
tury Wymagają tago 
wząlędy płanowania qospodorczeqo 
administracji państwawej. 


ne 
cych 


stosunków 


qospodarczej 


Narodowy spis powszechny w 1950 
roku ohkejmie: spis ludności i 
dów, mieszkań į budynków (nierucho- 


zawo- 
mości), spis miejscowości raz spis 
rolny. 

Z uwaqi na szeroki zakres narodor 
wego spisu konieczne 
jest przeprowądzenie prac przygoło- 


powszechnego 


wawczyc!, które określa uchwała Ra 
dv Ministrów. 


2 ZT onr ad 2 Połoane 


IW etap wygrał Duńczyk 


Pierwszy zZ Polaków Wójcik zajat dopiero 19 miejsce 


l wh) — Czwarty etap wyścigu dookoła Polski Olsztyn 
— Gdańsk (193 km) przyniósł sukces kolarzom duńskim. Jako pier 
wpadł na me tę Duńczyk Artmouio rp, 


GDANSK (obs 


| swego redaża Olsena. 


Pierwszym z Polaków był Wojcik w czasie o | minute i 14 seku11 
Polak, Rzeźnicki, przybył na metę 20:ły, 


gorszym od zwycięzcy. Drugi 
4l-szy był Nowoczęk. 


rwszy 


wyprzedzając Różyckę (CSR; 


4) 


prowadzona była w ścisłym poroztt- 
mieniu z Niemcami i na ich polece 
nie, 

Miłwid usiluje flumaczyć się, że 
wziął udział w tych zbrodniach na- 
stawiony edpowicdnio przez propi- 
gande dówódziwa AK, Utrzymuje, 
że odmowa udziału w katowanin i 
denuncjacji obu tych ludzi spown- 
dowaiaby dlań poważne konsekwen 
cje natury organizacyjnej. 

Zit kole: — w trzecim dniu rozpra 
wy zeznawał oskarżony Suborta 
wiez, który przyznał się do winy 3 
na wstepie wyjaśnienia, do- 
tyczącę motderstwe dokonywanych 
przez grupė „Cecylia* w porozumie 


niy zeWiemcami na obywatelach pol 
sk;ch Subortowicz potwierdził zez- 


Miłwida, 
i denuncjacji 
Namysłowskiego, 

W miejstowości Rudziszk: 


dotyczące. „maltreto- 
Borysewicza 


oddział 


„OecyliF, w sklad którego wchodził 
również oskarżony, dokonał areszto- 
wania w imieniu G 

Pol aka i Rusa a tv na 


niemiec ch, DIA EEAS 
eskorta. przez „Abwchrsfelle”. 
Obu aresztowanych wybrowadzo- 
no do pobliskiego lasu i (am roz- 
strzelano. Egzekucję przeprowndzi- 
li członkowie grupy „Cecylia“ 
zondratowicz i Majewski. Mieszka- 
nia zamordowanych obrabowan» i 
łupem podzielono się z żołnierze mal 
niemieckimi, 
Oskarżony S$ 
stępnie prz 
KrUDY 


ra 
mMm 


ubortowicz opisgł Ta 
ieg spofkania del 
„Cecylia“ Borowskiego z sze- 
wywiadu niemieckiego w Wil- 


| Po ziwuc 


apata 


nie mjr. Chrisfiańsenem. Borowski 
przyjął wówczas propozycie Chri- 
slianscna, datyczące rozpoczęcią ak- 
ciwko członkom Zwiżzku Fa 
Polskich ną terenie Wins: 
nsekwencji tej rozmowy „Ce- 
wystapila czynnie przeciwko 
iazkowi Patriotów Polskich, 
Rożbrawa trwa. 


Tito pertraktuje 


- 0 zawarcie Konkordatu 
Watyć 


STARC 

RZYM (PAP) — Jak donosi „Gjorm 3: 
le della Sera", w chwili abecnej bowi 
w Rzymie pronuńcjiusz apostolski w 
Belgradzie, Amerykanin Joseph 2a- 
tricig Harley, który prowadz i parńrok: 
locje w sprawie zowarcia konkordo: 
lu między Watykanem a Tito. 


ofe tofalny wzrost 
j 


Ą m 
rohocia We Franci 

. IPAP) — Dziennik „Ce Soir 
poświęco dluzszy (arlykut  hragicznaj 
sytuacji AN A EA rabol DiG 
państwowych zakladów lotniczych e 
|taz groźbie bezrobocia, która zawi- 
eN nad cgó'em metal lowców francu 
skich. 


nych tego dzieńnix” 


osGtny nh meiolowsów, wy: 


nosia w dniu 12 bm. ponad 48 tys 2: 
cy osób i cyfra ta wzi tośnie do kcńz 


br. conajmniel do 100 tysięcy, 


ęstiwie robotników w Kemi E 


TT E ruch 


strajkawy 


w _F nlaadi 


HELSINKI (PAP) — Fińska pre á do 
mokratyczna podkreśla, że JA, "kraj 
kowy robotników fińskich, wa! 
o swe prawa rozszerza się w dal- 
szym ciągu, mimo gróźb ze strony re- 
akcyjnego rządy Fagerholma. $ 

Jok donosi dziennik „Tyckańsan So- 
nomat“, robotnicy przemysłu SPOŻ yw 
czego w miostach Vaasa | Tameoere 
Postanowili oglosić strajk, Rozszerza 
się także ruch střajkowy wśród robot- 
ników budówianych i pracowników 


czących | 


wszystkie żądania robotników. 
W. eałej Fu 


andi eddywsią śię icz 

ne ebran f wiece, na: których u: 
+) s 

chwalane sqi rezolucje proiestująz: 


przeciwko łerrorówi policyjnemu | gas 
magajace się ustąpienia ministra sar 
wewnętrznych Simonena eraz porigg 
fnięcia go do odpowiedzidlności za 
krwawe wydarzenia w Kemi. 


Romunikat 


Uwaga, korespondenci fabrycz- 


transportu. ` 
Sirajk robotników: fabryki „Kari 
w Kemi zakończył się cal- 


zwycięstwem pracujacych. 
Przedziębiorcy musieli zgodzić się na 


Transport mięsa 
z Danii do Polski 
GDYNIA (PAP) — Norweski statek 
„Presthus I" wplynął do portu gdyn- 
skiego z ładunkiem miąsa wieprzowe | 
go z Danii dia Centrali Mięsnei. 


ni „Głosu* i redaktorzy gazt- 
tek ściennych! W sobote dnia 27 
sierpnia hr. w lokale „Głosu f 
Robotniczego“ przy ml. 
kowskiej 85, odlUydzie się nara- 
da korespondentów fabrycznych 
„Głosu” i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 

Narada odbedzie 
wspaludziale 
ORZZ w Łodzi. 

Narada rcezpoczyna się punk- 
finalnie o godzinie 17. 


stę przy 
przedstawicieli 


menmen EDT) 


Piotr- | 


s 


w a 


Poamństwao Ludocae o bkaŚściÓś | Gaczdoióchi 


Woln 


W związku z oświadczeniami Rządu EP z dnia 18 marca I 26 lipca br. w 
sprawie sicsunku kościoła do państwa „Trybuna Ludu” 
klu artykułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniw. 


Ulubionym argumentem wrogiej 
nam propagandy stalo się w ostat- 
nich czasach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z reliqią, prześladuje 
kościół ogranicza swobodę praktyk 


Polska Ludowa 


wolności rel'gii 


Państwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywatelowi zapewnić wy- 
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od teqo 
bowiem zalaży dobrobyt powszechny 


i szczęście każdej jednostki Tylko 
świalły i wykszlałcony obywatel, 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy- 
stać z praw politycznych, które za- 
pewnia mu ustrój demokracji ludo- 
wej. Tylko taki obywatel potrafi do- 


brze wypełniać swe obowiązki wo- 
bec państwa. ludowego. 

Dlatego państwo ludowe opiera na 
uke szkolną na podstawach nauko- 
wych, Szanując wszakże potrzeby re- 
ligiline swych obywateli, pozostawia 
naukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragną zapewnić dzieciom wy 
chowanie reliqijne. 

Stanowisko państwa w sprawie wo! 
ności sumienia i stosunku państwa 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen- 
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- 
wał w' Polsce Ludowej wolność sú- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
klaracjt z dn. 22 lutego 1947 roku zas 
pewni. obywatelom wolność sumie- 
nia i wolność wyznania. 

W dn. 28 listopada 1947 r. 
Rady Ministrów tow, Józef 
kiewicz, oświadczył w Sejmie: 

„Stojąc twardo na gruncie wolno- 
ści wierzeń religijnych I wolności su 
mienia będziemy nadal, jak 1 dotych- 
czas z całym uszanowaniem odnosić 


Prezes 
Cyran- 


Przeciwko wrogiej działalności Bakimi 
części kleru 


Mimo jednak takiego stanowiska 
piństwa ludowego i śŚcisłzgo pze- 
strzegania go w praktyce — reakcyj 
ny odłam kleru i większość wyższej 
hierarchii kościelnej  usposobiona 
jest wrogo wobec państwa ludowego 
— { jak to wykazaliśmy w artyku- 
łach poprzednich — prowadzi do za- 
ognienią stosunków między kościo- 
łem a państwem. Postawa owego oñ- 
łamu kleru spowodowała następują- 
cą wypowiedź Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej, tow. Bolesława Bieruta na 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
dna: 24 kwietnia 1949 roku: 


„Jest sprawą hierarchii kościelnej, 
by w najbliższym czasie zdecydowa- 
ła, czy chce korzystać z tych upraw- 
nień I możliwości, kłóre dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z deklaracją rządową o sto: 
sunkach między Państwem a Kościo- 
łem, czy chce — jednym słowem, o- 


„Kościół wojujący” przeciw wolności sumienia 


Stanowisko państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wol- 
ności sumienia i wyznania. 

Sforrmłowania tego dekretu są tak 
jasne i proste, że nie budzą, zdawało 
by się, najmniejszej wątpliwości A 
woltościowy duch dekretu tak oczy- 
wisty, że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 

Czy może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy demokrata zakwestionować in- 
tencie pierwszego i podstawowego 
artykułu tego dekretu. który powia- 
da: 

„Rzeczpospolita Polska  poręcza 
wszystkim ohywzlelom wolność su- 
mienia I wyznania“ 


A przecież wszystkie pozostałe ar- 
tykuły dekieti są tylko konsekwent 
nym rozwinięciem tej podstawowej 
i niewzruszalnej zasady I gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 


Niemnłej jednak wroga propagan- 
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań- 
stwu ludowemu, pesługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom © rzeko- 
GE zagrożeniu wolności religijnej 

Polsce, Akcja ta uprawiana jest 
ak reakcyjny odłam kleru, który 
najdonośniej skarży się na rzekome 
ograniczenie wolności religijnej w 
Folsce. A tymczasem — jeżeli sięg- 
nąć do sedna sprawy — ten właśnie 
odłam kieru, jest zasadniczo 
przeciwny Sonoda religii i wolności 
sumienia. Istnieją na to liczne dowo- 
dy i dokumenty. 

Przed wojną działała na terenie 
Polski szeroko rozgałsziona organiza 
cja pn. „Akcja Kalolicka". Była 
organizacja kierarchiczna, uzależnio 


Ustawodawstwo ludowe broni wolności religii 


Każdy. kto uznaje słuszność za- 
sadr polności sumienia i wyznania 
zgodzi się bez wątpienia z potrzeba 
ochrony tych swobód przed ich na- 
ruszeniem z jednej strony. a nadu- 
życiem z drugiej. Tej potrzebie czy- 
nią zadość poszczególne artykuły de 
kretu 


to | 


i (5) 


"e a 
dzaju naruszaniu- wolności sumienis 
z y znanin. 
Czy może ktoś kweslionować 


sado. że wolność sumienia íi wyzna- 
nia nie da się poze dzi toz przymusza 


ogłasza piąty z cy È 
i 


teliqlinych, dyskryminuje wierza- | 


cych, Całą ta propagonda jest 5wia- | niem kogokolwiek do udzisłu w 
dontym (ałszani wrogów państwa” IU | czynnościach lub obizedzch religij- 
GOW EO jest sprzeczna z praklyka h, albo z b opri ny powstrzy= 
Polski Ludowej. «aniem kosokotwiek od tego ro- 
: aju czynnaści? Art 8 dekrotu wy- 
stol na gruncie rzony jest przeciwko tego. Tos 
di haruszoniu wolności sumienia 
W yzpan 

„może ktoś kwe stionować za- 

się do uczuć i vświęconych tradycja t sades wolność sumienia i wyzna 
zwytzajów wierzących katolików Hm: ja nie Ag «ię pogodzić z naw E, 
do ich potrzeb religijnych, podobnie, Ia m or do waśni religijnych. albo 
lak do wyznawców innych religii be | ich pochy Ar Am. 6 dostolu 
dziemy nadał rospektowali w er ani | wymręrzony jest przociwky teza ro- 
cach obowiązujących ustaw prawa | d Un. naruczaniu wolności sumien:'a 

Kościoła katolickiego, gwarantując: w*enania 

mu pełną swobodę kultu relialinego może ktoś kwestionować 
i otaczając go należytą opieką | shtszn: ość zasady. że wolność sumie- 
W oświadczeniu rządu RP z dn |nia i wyznania nie da się pogodzić 


18 marca 1949 roku czyłamy: |z publicznym lżeniem lub wyszydza 
„Rząd stwierdza z cała stanowczo- | ni óm. lub pon.żaniem grupy ludno= 
ścią, że nie zamierza uszczupłać swo: £ „lub į czych. osób z DOWO- 
bód religijnych: Kler korzysta w Pol zynależnośc: wyznaniowej, 
sce z różnych uprawnień w znacznie , zonań roligiinych. lub bozwy- 
większym zakresie, niź w wielu kra- |; owości, a tym bardziej z nart- 
jach zachodnio:euronejskich. Wszel- em nietykalności osobistej czło 
kie wersje o likwidacji nauki religii ; teżo samego powodu? 
w szkole, są bezpodstawne, Zachowu 7 dczrolu wY erzony 
jąc naukę religii, Rząd bedzie jednak | iwko tego rodzaju naruszaniw 
twardo przestrzegał ogólnej zasady | sumienia i wyznania. 
konstytucyjnej, że „wolności wyzna- eu P ER 
nia nie wolno używać w sposób Ora | SĄ Pa pałę wr WAPUDTOWAC, sh 
ciwny ustawom” — i nie będzie tole- | 30 oj A oni raig NEG 
rowal nadużywania religii przez nie- Hóżobyaęki - ydoci zator pó kaz 
ktorych katechetów dla sianla niepo- Kret RIR ZAC ł ATE PE 
koju w umysłach młodzieży i podbu- EL WAARAAN A URSE, DIAAN EN 


szoni 
wiska z 


wo! Iności 


może 


rzenia przeciwko władzy państwo- | "59 rodzaju wystąpieniom. 

wej. Czy może ktoś kwestionować 
„Równocześnie rząd będzie sie sta- | S'Uszność zasady, że wolność sumie- 

nowczo przeciwstawiał wybrykom | mia i wyznania nie da się pogodzić 

czy wyskokom, obrażajacym uczucia | Z odmowa udostępnionia komulo]- 

religijne wierzących i naruszającym | Wiek obrzedu lub czynności rolz'|- 


obowiązujące przepisy prawne . 

„Władze państwowe nie zamierzaja ) 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej”. 

„Wszyscy lojalni przedstawiciele 
dechowi stwa 1 Instytucje religijne, 
korzystają z purnej opieki prawnej 
i opieki władz, wynikającej z obr: 


Z całego kraju nepływeją w dal- 
w ąazująrego ustawodawstwa”. 


szym ciągu prolesty przeciw uchwale 
Watykanu. Wśród licznvch głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księz 
patriotów zabiera głos w sprawie an- 
typolskiej polityki najwyćszej wła- 
dzy kościoła katolickiego. 

74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
renc ze Starogardu oświadczył na ze 
braniu bezpartyjnych działaczy spo» 
łecznych: 


, 


przeć swą działalność na zasadach lo 
jainości względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- 
mi siłami antyludowymi antynarodo- 
wymi, sojusz x ohcymi potencjami | „Tak oświadczenie Rządu, lak ł de- 
podziemiem”. . kret o wolności sumienia wypływają 
„Poszanowanie uczuć religijnych 1) z głęboko pojętej demokratycznej to 
kultu religijnego jest naszą niezłom- | lerancji”. 
ną zasadą, której ściśle będziemy Mówca przypomniał, że podczas o- 
przestrzegać, lecz stosunek do hierar kupacji w obrębie 12 parafii pów, sta 
Chit kościelnej zależeć będzie też od, rogardzkieqo wymordowano wszyst- 
jej postawy wobec państwa“. kich księży Polaków. 


oświadczeniem z | „Ohecnie po wyzwoleniu tych te 
| br. Rząd Rzeczypospolitej | renów Państwo przez swój wkład 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry- w rk dowa Ri N. oaa 
minacji religijnej obywateli z powo- 3 CS OBY 2 
du ich poglądów lub działalności po-| łów przyczynia się do popularyza- 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- cji kultu, tymczasem władze Waty 

kanu zamiast pójść na rękę Pań- 


minacji zawierała uchwała Watyka- | 
stwu 1 znaleźć z nim wspólny ję- 


litej | 
i 

nu, grożąca ekskomuniką za zwi) 
zyk, uchwalają grożby. Uważam, 
1 


I wreszcie, 
27 lipca br. 


leżność do partii komunistycznych I 
robotniczych oraz sympatyzowanie 
lub współdziałanie z nimi. że oświadczenie Rządu 1 dekret są 
jedynymi dokumentami, które mogą 
przyczynić się do unormowania 
stosunków między Państwem a Ko 
ściołem”. 

Na plenarnym posiedzeniu Powia- 
towej Rady Narodowej w Wałbrzy= 
| chu przemawiał m. in. ks. Jacek Bu- 
kasiewicz, proboszcz parafii Dziecmo 
rowice, który rozpoczął cytatą z Ko- 


na całkowicie od władzy kościelnej, 
oparta na zasadzie ślepego posłuszeń 
stwa iej członków wobec młianowa- 
nego przez episkopat zwiorzchnictwa. 
„Akcja Katolicka” w Polsce była od- 
powiednikiem identycznych organiza 
cji zagranicznych, których centralne 
kierownictwo zbieqało się w Waty= |! chanowskiego: 

kanie i które stanowiły ramie świec | „A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR' 
kiej działalności politycznej Wałyka ITA DO NIEBA — TYM, CO SŁU ZA 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól į | OJCZYŹNIE . 

mych krajów. Działalność „Akcji Ka- 


HA 2 à Ks. Łukasiewicz oświadczył nastep 
tolickiej” we wszystkich krajach re- | nie m.in: 

Howat „Kodek: zcji Katolickiej" OE 
TERNA Podexa „ARCI Kalale l „Niech wspomnienie koszmaru 


opracowany przez ks. Guerry, zatwier 
dzony przez właściwe czynniki waty 
kańskie. Oto, co czytamy w tym „Ko 
deksie' na temat wolności religijnej: 

„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol 
ności myśli, prasy, nauczania, wy- 
znań, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67). ) 

„Wolność sumieńla nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rozu- 
mie się przez to, że każdy może we- 
dlug własnego uznania i chęci odda- 
wać lub nie oddawać czcl Bogu... 
(str, 68)". 

„Wolność wyznaniowa w stosunku 
do jeślnostek jest przeciwna cnocie 
religijnej i oplera się na zasadzie, że 
wolno każdemu wyznawać taką reli- 
gie, Jaka mu się podoba lub nawet 
nie wyznawać żadnej (str. 68)". 

Jak widać, „kościół wojujący” do- 
brze rozumie, na czym poleqa wol- 
ność sumienia i takiej wolności jest 
zasadniczo przeciwny. Pragnąłby na- 
tomiast narzucić obywatelom przy- 
mus religijny i to przymus swojego 
obrządku. Rzecz lasna; że tego pañ- 
siwo ludowe, oparte na póoszanowa- 
riw elementarnych praw i wolność 
ctywatela, tolerować nie może. 


ubiegłej wojny nauczy nas wick- 
szej jeszcze czujności wobec odzy- 
wających sie raz po raz rewizjoni- 
stycznych prób inicjowanych przeż 
anglo-<amerykańskich Imperialistów. 


Jak doniosła agencja Reutera, na- 
tychmiast po otrzymaniu noty radziec 
kiej, Tilo odbył długą naradę z am- 
pusacdiorem brytyjskim amerykańskim 
w Belgradzie. Widocznie nota wpra- 
via go w takie zakłopotanie, że, 
aby dać odpowiedź musiał zasięg- 
noć iady swych sojuszrików, mają- 
cych wielkie doświadczenie w wymy- 
śleniu cszczersiw ` kiamstw, skierowa- 
nych przeciw Zwiqzkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracji ludowej, 

Po rozmowie z ambasadorami Tito 
wystapi z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikował, że prowa- 
dzić bedzie „wlasna“, „niezależną” 
ad nikogo politykę. Po tej zapowiedzi 
prowadzenia niezależnej polityki wy- 
ciąga Tito ze swego arsenału starą, 
zawodną zresztą broń: stek brudnych 
kłamstw na cały obóz demokratycz- 
ny usiłując maskować swą zdradę za- 
kłamanymi frazesami o socjaliźmie. 

W tym samym czasie do Belgradu 


Czy więc może ktoś kwestiono- 
wać zasadę, że wolność sumienia i 
wyznania nie da się pogodzić z 0- 
graniczeniem praw obywatela ze 


względu na jego przynależność wy- zawitali przedstawiciele amerykań- 
znaniową, przekonania religijne. lub | skiego. Międzynarodowego Banku, 


których Tito przyjął niezwykle serdecz 


bezwyznaniowość? Art. 2 dekretu 
nie i owacyjnie. Wiadomo — zapo- 


wymierzony jest przeciwko tego ro- 


> ma 


Księża-patrioci z 


protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 


l 
„Iroski i rz 


posiaw: 


nej z powodu jego dzia 
litycznej lub poglądów I 
nych, społecznych czy naukrowyc? 
AFL. 4 dekretu wymierzony jest prze 
c.wko tego rodzaju naruszaniuw Wol- 
ności stwmienia i wyznania 


Każdy, kto szczerze, uczciwie į 
w duchu prawdziwie demokratycz= 
nym pojmuje i uznaje zasadę Wol- 
noše: wyznania i sumienia przyżna. 
we wszystkich tych artykinach 
dekret Rządu R. P. z dnia = 
nia br. konsekwentnie rozwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wal- 
ności sumienia <: wyznania. stwa- 
rzając po raz pierwszy w dzicjach 
Polski ustawodawstwo Ww półni te 
wolność swarantujące. 


talnośc: po- 


że 


5 sier 


Rto 
uzna- 
wy- 


A z drugiej s 
szczerze i uczci 
je zasadę won 
mnanią zgodzi 


ści 
się z koniecznością za 
bezpieczenia państwa i jego obywa- 


sumiehóa i 


teli przed nadużyciem raligii | ko- 
ścioła do cólów nic wspólnego z re- 


ligią nie mających. 


zakwest:0no0- 
że działalność 
iwko ustrojowi Rze- 


Czy więc może ktoś 
wać słuszność zasady, 
zwrócona przec 


czypospolitej Polskiej, prowadzona 
pod płaszczykiem religii nie ma z 
religią nic wspólnego, że, wręcz 


przeciwnie, 


jest z religią sprzeczna 
: stanowi tą 


nadużycie wolności rel 


nej. Żadne państwo nie tolerow 

łoby tego rodzaju działalności, Pan- 
stwo ludowe zdecydowane jest za- 
pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
próby zamachu na jego ustrój. Ko- 
ściół zaś w swym własnym intere- 
isie, a przede wszystkim w intere- 


sie religii | wiernych powinien pi- 
nie baczyć, by nikt nie: nadużywa? 
religii ant kościoła do tego rodz 
akcji. która i kościołowi 2 religii 


Jak może niqdy, tak dziś trzeba na 


szemu narodowi jedności 1 zbrod- 


niarzem Jest ten, który w tę jed- 


I wiotycznych, 


przynosi niepowcetowana szkodę | 
obniża ich pawase, A 
Cży wreszcie 


może 


bład lub m 
stępne 
nem religii i 
swobody sim: 
stwo ludowe 


czynni 


£ 
r 


$ 
l 


byw atel 


przed tego rodzaju nadu- 
ami. grańiczącymi z pospolitym 
ŻUSTWEM i szsibierstwem. Kościół 


zaś w obronie swej powagi i powa- 
nepeg powi imien w ydać (ego ro- 
dzaju yie m najostrzeiszą wal- 
kę i współdziałać na tym polu z 
władza państwowymi. Leży to 
wo własńym jego. interesie. Art. 8 
i Bodesvetu chronią religię i kościół 
rzed ich w celach 
przesiępe natury politycznej, 


bądź kry minalnej. 


Patriotyczny od!am duchowieństwa może 
liczyć na opiekę Państwa 


Oficjalne oeświndozen: sądu, U- 
wodawetwe i i 


że Pól 
zi walki z re 


i. 


iwni; Polska Ludów a 
sé sumiienia 

jej przed wsżelk 

równocześnie 


dużywaniu. 
Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolickicgua zw 


szczą wśród Wyż; 
szej hierarchi: kości elnej istnieją 
gruby niepr zychylne, a nawet wro- 
go ustosunkowano do państwa lù- 
dowego, — to matywam ceh poste- 
powania nie jèst wzgląd na dobro 


relig A 
względy 


Sarn Yeh i kościoła, lecz 
polityczna, 
sinego 


stug 


tą 


wynixa= 


s cyrk 
tə nie r= 


cie grupy 
sro  dugltowienństwa 

Polsen. Istnieje w 

pr g0 poważny 
OS 6-przekona- 
ize demokratycznych, pa 
odiam rozumiejący in= 


pre zeniuj } 
katolickiego 
szeregach 


w 
kieru 
odłam duchowi 


niach sze 


całego kraju 


ność godzi. Pragnę aby wszyscy 
księża pracowali wsnójnie z naro- 
dem nad budową Polski Ludowej”. 


—— 


Na szpaltach prasy stołecznej 


„Słowo Powszechne” zamieszcza w 
mrze 229, 
„Troski i 
czytamy: 

O ile uregulowanie stosunków mię- 
dzy Kościołem a Pańsiwem stanie się 
faktem, to treść jego będzie zade- 
walająca doktrynalnie dia episkopa- 
tu, a politycznie dla Państwa. Zbył 
wielkie jest poczucie odpowiedzial- 
ności obu czynników, aby mogło być 
inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto- 
wać nie treść porozumienia, ale za- 
gadnienie jego konieczności. 

Przeciwnicy uregulowania stozun- 
ków występują w postaci ludzi, Irosz- 
czących się o los Kościoła. Czy Rząd 
ma dobrą wolę? Kto zadaje to pyta- 
nie ujawnia, że chce uniknąć poważ- 
nego traktowania sprawy. Rząd chce 
uregulowania stosunków z Kościołem 
nie na zasadzie dobrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektywnej 
oceny rzeczywisłości. 
giine mas katolickich sq  doniosłym 
konkretem uznawanym przez Rząd. 
Oczywistość tego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościołem. Troskę zaś o zachowanie 
i rozwój stosunków religijnych w Pol- 
sce muszą naprawdę katolicy i Ko- 
ściół wziąć na siebie, a nie obarczać 
nią Rządu, Trzeba nie mieć za grosz 
poczucia rzeczywistości, żeby żądać 
od kogokolwiek poza społecznością 
Kościoła w Polsce krzewienia uczyć 
religijnych. Szacunek do nich Rząd 
zadekłarował w swoich deklaracjach. 
Od nas, masy kałolickiej, zależy aby 
było co szanować. 

Inny rodzaj troski ludzi 


z 25. 8. 49 r. 


artykuł pt. 
rzeczywistość”, 


w którym 


Potrzeby reli- 


przeciw- 


wiedź dolarowej pożyczki nabiera 
realnych kształtów. 

Jednocześnie jugosłowigński amba- 
sador w Stanach Zjednoczonych, Sa: 
va  Kosanowicz, złożył ministrowi 
Achesonowi wizytę, celem złożenia 
mu podziękowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugosławii walcowni stali firmy „Con- 
tinenial Foundry and Machinery Com- 
pany” w Pittsburgu. Charakterystycz- 
ne, że przez długi czas łoczyły się 
rozmowy w sprawie wywozu urzą- 
dzeń walcowni do Jugosławii między 
Depariamentem Stanu, przedstawicie- 
lami ministerstwa obrony narodowe; 
i delegaiami amerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Johnson który jednakże w kon 
cu zgodził się na dostarczenie wal- 
cowni dla Tita, Na zmianę jego de- 
cyzji wpłynęli generałowie amery- 
kańscy kiórzy po”powrocie z Europy 
przedstawili sytuację europejską 
„w świetle nowych faktów”. 

Nie omieszkali oni zapewnie pomie 
ścić w swym raporcie tak znamien- 
nych faktów, jak pomoc Tito dla grec- 


eczy wistość 


nych uregulowaniu stosunków między | 
Kościolem a Państwem przejawia sią | 
w następującej obawie: czy episko- 
pat nie straci na opinii, czy nie zmniej 
szy się jego autorytet? 

Na pytanie to trzeba odpowiedzieć 
zasadniczo. Organizołorzy dywersji 
wywiadowczej, bratobpiczej, gospo- 
darczej, szargają autorytet episkopa- 
tu, powolując się nań. Agenci między 
narodowi, marzący o wojnie religij- 
nej w Polsce dla celów rozgrywki pra 
pagandowej, cenią autorytet episko- 
pału Polski, dopóki można go wygry- 
wać na rzecz psychozy wojennej. 
Zwolennicy ustroju kapiłalistycznego, 
o kiórym „Osservatore Romano” n- 
salo niedawno, że jest bezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulokowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świajia w hierarchii katolic- 
kiej. Odradzający się rewizjonizm 
niemiecki, planujący odwet na Sto- 
wiańszczyźnie, podchwyłuje każdą 
trudność w stosunkach między Kościo- 
łem a Państwem i giosi światu wieść 
o konfliktach wewnęlrzno-polskich. 

Niewątpliwie dla tych wszystkich 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Poństwem w Pol- 
sce będzie cicsem. Należy sobie jed- 
nak życzyć, aby ten cios był zadany 
jak najszybciej. Jest bowiem wielką 
iragediq współczesnej misji Kościoła, 
że jest on związany, lub daje się wią- 
zać, ze światem niszczącej siły bom- 
by atomowej, ze światem, próbujące- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 
ze światem kapitału imperialistyczne- 
go i koloni 


kich monarcho-faszystów, jak prowo- 
kacyjne wystąpienia jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Ga- 
speri ipu świadczących wymownie 
o posłuszeństwie Tito wobec swych 
imperialistycz nych mocodawców iro- 
kujących najie psze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego służenia 
swym opiekunom. Diatego najwyższe 
czynniki amerykańskie „zadecydowa: Yı 
że sytuacja dojrzata, iż można spel- 
nić prośbe Tito. Również — jak infor- 
muje agencja Internationa! News Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ome- 
rykońską dła Jugosiawii wkraczają 
w decydujące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito poc 
adresem pańsiw imperialistycznych, 
Jak informuje gazeta „Sunday Empire 
News” Tiło zwrócił się do rządu bry- 
łyjskiego z prośbą o dostarczenie mu 
pariii samolotów o napędzie odrzu- 
fowym. Sądząc z wagi, jaką przypi- 
suja pomocy Tito dla Grecji w Lon- 
dynie i i Waszyngtonie, należy przy- 
BARCIN, że również i ta jego proś- 
ba zostanie wystuchana. 

Rosnące oburzenie w kraju, wzbie- 
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teresy mas ludon ych i 
"4 z ich dążen 


sympalyzu- 


tami 


E denok 
ża docedział 
obiromnych przemian 
ńych, które dokonały się na nasz; 
ziemiach w okresze ostatniego pig- 
ciolecia | które dokonywają się na- 
dal. prowadząc Polskę ku Bocjaliz- 
mowi. Ci postępowi -i patriotyczn: 
ks pojmują prawdziwe intencis 
państwa ludow: ERO, zapewniającego 
swym óbywatorom pełną wolność 
religijną i szanitjącego religine po- 
trzeby i ubrawnienia kościoła. Księ 
ża ci; AA że państwo ludowe 

$ t niczym w pełnie- 
SbÓRR azków duszpasterskich, 
tego faktu uczciwe 
whio Porównując oświadczenia 
rzędowe z praktyką władz ludo- 
wych w'dzą jak dalece każde słowo 
każdy akt usta- 
odpowiada rzeczywisto- 
I ci księża — mówia wiernym 
de o Polsce Ludowej. Unysją 
godzić swe cbowiązs! dtiszpaster- 


cza 


ich 


niu 
wyciągają z 


tych oś zadczoń, 
wodawczy 
ści. 


skie z nakaząmi patriotyzmu i „oby 
watcelską posławą wobec 
ludowego. W warunkach 

słnej wolności sumienii, k 
nia i religii nic nie sto: na prze 
dzia porodzenia tych obowiązków 
i nakazów. 

Państwo ludowe w pełni docenia 
postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 26 lipca 1949 r. 


stwierdził: 


„Patriotyczne 1 lojalne wobec pań 
stwa duchowieństwd* korzystać bę- 
dzie przy wykonywaniu swych obo- 
wiązków duszpasterskich z pełnej 
opieki prawnej i przyjaznego sto- 
surku władz państwowych”. 
Premier Cyrankiewicz, przemawia 
| jac w Sejmie w imieniu Rządu w 
dn. 10 stycznia br. oświadczył: 

„Rząd będzie otaczał opieką tych 
kapłanów, którzy dali i dają dowo- 
dy swego patriotyzmu, chęci służe- 
nia iudziom wierzącym ij nie dają 
się wciągną ć do antyhtdowych roz- 
grywck politycznych", 


Księża patrioci 1 lojalni wobeę 
państwa ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pomoc z: opieke w 
realizowaniu tego stanowiska. 
Wszelka natomiast kolizja z pra- 
wem pociągnie za sobą wszystkie 
konsekwencje prawem przewidzia= 
nâ,- 

Wiadza ludowa stworzyła w Pol- 
sce warunk: dla uregulowania sto- 
sunku kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
religijnych obywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień kościoła. 
Świadomość tego stanu rzeczy prze- 
nika — mimo wysiłków wrogiej pro 
pagandy — do coraz szerszych kół 
zarówno wiernych jak i duchow:eń 
stwa katolickiego w Polsce, Sądzi- 
my. że nacisk opini! publicznej na- 
cisik wiernych i lojalnego odłamu 
duchowieństwa katolickiego weżmie 
w końcu górę nad wpływami tej 
częśc: kleru, która prowadzi do za- 
ognienia stosunków między kościo- 
toma państwem, Im szybtiej.to na- 
stasi — tym szybciej dojdzie da tą- 
jo uregulowania stosunków mię- 
zvy kościołem a państwem, jak:e 
odpowiada interesom Polski Ludo- 


Rząd Rzeczypospolitej 


wej i interesom ogółu wierzących 
Poleków. Zasady tego porozumienia 
sformułował rzą 
czenisch. 


w swych oświad- 


EJ 


rającq falę nawiści ludu do kliki 
rządzącej, ra swym peziępowa- 
niem rzuca Jugosławi ę na pasiwę im- 
perialistów, stara się Tito stłumić ter- 
rorem i aktami gwałtu wobec ludno- 
ści, 

Nie przebierając w środkach uciekł 
się on ostatnio do ohydnej prowoka- 
cji, którą wioska gazeta „Unita“ po- 
równuje z podpaleniem Reichstagu 
przez hitlerowców, W Splicie, miano- 
wicie, z rozkazu Belgradu podpalono 
12 bm, statek „Partyzantka”, chcąc 
stworzyć pozory, że było to dzielem 
patrietów  jugostowiańskich, którzy 
wierni pozostali Związkowi Radziec- 
kiemu. 

Cel tej prowokacji był przejrzysty. 
Podpalenie miało być pretekstem dla 
dalszych aresziowań, micio być uspra 
wiedliwieniem przed opinią publiczną 
larraru, jaki szaleje w Jugos!awii. 

A'e te faszystowsko-gesiapowskie 
meiedy zawodzą. Odpowiedzią na- 
nie jest wzrastający z dnia na dzień 
opór klasy robotniczej przeciw wro- 
giej narodowi polityce kliki zdrajców. 

RADOMIR SARANOYICZ 
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U progu nowego roku szkolenia partyjnego 


Partia czeka na nowe kadry uświado 


mi 


onego aktywu 


Jak winna pracować Komisja Szkoleniowa 


Stoimy u progu nowego, rok 
cze rozpoczną się wykłady na 
wych Komitetach Partyjnych i 
gorączkowe prace przygotowa 


JĘ w pierwszej połowie sierpnia 
powstały przy wszystkich Dziel- 
micach partyjnych Komisje Szkolenie 
we, które natychmiast po ukonstytu- 
owaniu się rozpoczęły działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo- 
strzec, że niektóre Komisje, jak np. 
przy Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej, 
korzystnie wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta- 
ją w tyle. 


Czemu zawdzięcza Komisja Szko- 
łeniowa w Dzielnicy Śródmiejskiej- 
Lewej swą sprawną działalność? 


Na to pytanie odpowiada nam prze 
wodniczący Komisji, tow. Hecht. 


— Tegoroczny plan szkoleniowy 
naszej Dzielnicy przewiduje przeszko 
lenie w jednym etapie na samych tyl 
ko kursach terenówych 1500 — 2000 
towarzyszy, A _ przecież niezależnie 
od kursów terenowych organizujemy 
partyjne kursy wieczorowe, prowa- 
dzimy samokształcenie, a w projek- 
cie jest zorganizowanie Dzlełnicowej 
Szkoły Partyjnej. O tym, jak duże i 
trudne zadanie postawiliśmy przed 
sobą świadczyć może fakt, że taką sa 
mą mniej więcej liczbę aktywisłów 
przeszkoliła w ubiegłym roku cała 
organizacja łódzka. Pomimo rozmia- 
rów naszych zadań jesteśmy pewni, 
że je wykonamy, a to dzięki właści- 
wym metodom naszej pracy. 


— Warunkiem dobrej organizacji 
pracy Jest praca kolektywna. Jedna, 
ani nawet pięć osób nie jest w sta- 
nie zorganizować 45 kursów, wyzna 
czyć kierowników, obsadzić stańowi= 
ska wykładowców, Aby wszystko zor 
qganizować 1 to dobrze — musi dzia- 
łać zwarty kolektyw roboczy. Tym 
kolektywem jest właśnie Dziełnicowa 
Komisja Szkoleniowa. Począlkowo Ko 
misja nasza liczyła 12 towarzyszy, 
później—praqnąc, aby żaden z człon=- 
ków komisji nie był przeładowany 
pracą — powiększyliśmy tę Mczbę do 
26. W ten sposób na każdego z nas 
nie przypada więcej, niż dwa kursy 
do zorqanizowania, a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania. Przy two 
rzeniu Komisji Szkoleniowej położy- 
liśmy duży nacisk na właściwy do- 
bór towarzyszy. W rezultacie w skład 
komisji weszli towarzysze, którzy sa- 
mi są absolwentami kursów partyj- 
nych Inb teź mająsłuż doświadczenie 
w dziedzinie szkolnictwa partyjnego. 


+ Drugim nie mniej ważnym z4- 
gadnieniem, jakie stanęło przed na- 
mi był dobór kierowników kursów i 
wykładowców. Od wykładowcy i kie 
rownika kursu w dużej mierze zależą 
wyniki szkolenia. Dlatego, właśnie 
ROWAWZEDNEKONINCWOWNNRZCNNENANNANCHNNA 
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WSPÓŁZAWODNICTWO O NAJ- 
WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 
W ZSRR 
MOSKWA IAR)  „Izwiestia” w ny- 
merze z dnia 24 bm. poświęcają orty- 
kut wstępny współzawodnictwu o naj- 

wyższą jokość produkcji. 

„Partia bolszewicka i rząd radziec- 
ki — czytamy w artykule — zwracają 
ogromną uwagę na podniesienie ja- 
kości produkcji, jest to bowiem jedna 
z centralnych zadań naszego przemy- 
słu. Nad rozwiązaniem tego zadania 
pracują uczeni, inżynierowie, stacha* 
nowcy I kierownicy przedsiębiorstw. 
O. wysoką iakość radzieckiej produk- 
cji przemysłowej troszczy się cpła 
nasza klasa robotnicza, a jednym z 
najjaskrawszych przejawów, tej troski 
jest współzawodnictwo socjalistyczne 


„o tytuł „Brygady Najlepszej Jakości”. 


Ruch walki o produkcją najwyższej 
jakości rozwinął się na począłku roku 
bisżącego z inicjatywy pomocnika 
majstra Krasnoholmskiego Kombinatu 
Wełny Czesonkowej, Aleksandra Czut 
kich. Ruch ten rozpowszechnił 
szybko w całym kraju. Tak np. w prze 
myśle lekkim we współzowodniciwie 
o najwyższą jakość produkcji uczest- 
niczyło w lutym i marcu br. 27.000 bry 
gad, liczących, łącznie 300.000 osób. 
Do końca drugiego kwartału istniało 
już przeszło 41.000 brygad, obejmują- 
cych 450.000 robotników. Dó wspól- 
zawodniciwa przyłączyły się całe za- 
togi oddziałów | fabryk. Hutnicy I gór 
nicy. budowniczowie i chemicy, robo- 
nicy przemysłu spożywczego i robot- 
nicy przemysłu budowy: maszyn oroz 
innych gotezi, również biorą udział 
we współzawodnictwie o najwyższą 
jokość produkcji. Jest to dziś zaiste 
współzawodnictwo milionowych rzesz. 

O wynikach współzawodnictwa sry 
god najwyższej jakości latwo: się 
przekonać. Tek np. przemys! lekki por 
ważnie zwiększył w, piarwszym półro- 
czu br. produkcję towarów pierwszs- 
go gatunku. Duże sukcesy w tej dzie- 
dzinie osiągnęły również liczne inne 
przedsiębiorstwa j gałęzie przemysłu. 

Przykłady, można by mnożyć w nie- 
skończeność. Świadczą one, że współ 
zawodniciwo brygad najwyższej ia- 
kości jest jedną z najbardziej mezo- 
wodnych metod stałego wzrostu ja- 
kości produkcji, rozszerzenia osoriy- 


się 


a nn a 


u szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 
kursach, we wszystkich Dzielnica 
organizacjach podstawowych trwają 
wcze, 


nie wystarczy wybrać kogoś z Hsty 
ewentualnych kandydatów, lecz z każ 
dym dokładnie się zapoznać i omó- 
wić jego pracę. W wyniku tych roz- 
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy- 


kładowców, lecz liczbę tę trzeba bę- 


dzie jeszcze zwiększyć przynajmniej 
de 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest całkowicie 
zadowalniający, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleniu — co płanuje 
Łódzka Kómisja Szkoleniowa — po- 
dołają swym obowiązkom. 

może najwóżniej- 
jest 


— Osobnym i 
szym Żadaniem organizacyjnym 
właściwy dobór słuchaczy. 
na czele 

postawić 
i 


Partia 
swych 
wychowanie 


proletariatu 
zadań musi 
ludzi, wychowanie 


| 
| 


kształcenie kadr, które decydują o 
zwycięstwie socjalizmu . Znaczy to, 
że szkolimy nie dla samego' szkole: 
nia, lecz na to, aby zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, — szkolimy dziad 
łaczy, Niestety, jeszcze nie wszyst- 
kie organizacje podstawowe zdają 
sobie z tego jasno sprawę i nie- 
rzadko typowanie" towarzyszy na 
kurs jest przypadkowe. „Aby tego u- 
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy organizacji pod- 
stawowych i kierowników propagan- 
dy naszej Dzielnicy. Na zebraniu 


tym towarzyszy poinformowano, że 
na kurs terenowy należy kierowań 


agitatorów, grupowych, aktywistów 
związkowych i produkcyjnych, któ 
rzy dotąd nie przeszli przez żadne 
szkolenie. Lecz i to nie wystarczą. 
Sekretarze organizacji podstawowych 
wraz z kierownikami propagandy i wi 
zyłatorami są zobowiązani do prze- 
prowadzenia indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami. Wydaje mam się, że 


ten system pracy umożliwi nam naj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dru- 
giej zaś strony zebezpieczy przed e- 
wentualnym  przerywaniem nauki 
przez niektórych uczestników już po 
jej rozpoczęciu. 

-— Dla sprawnego i terminowego 
wykonania wszystkich zaleceń Łódz- 
kiej Komisji Szkoleniowej opracowa- 


liśmy własny harmonogram: pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegany. 


— Zdziałaliśmy juž dotychczas spo 
ro w zakresie prać organizacyjnych. 
W pierwszych dniach września na na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlepiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy. A musimy bezustan- 
nie walczyć o to, by rezultaty były 
pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kadry uświadomionego akty- 
wu. 

Wywiad przeprowadziła 
R. Schabowska 


Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 


jakość produkcji. 


woduje wzróst |okoś 
ków znacznej ilości robotników. 
trudnionych 


CO MÓWIĄ TKACZKI£ 

Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: — Bede 
wyrozicielką: wszystkich naszych 1ka- 
czek, jeśli powiem, że nowy system 
premiowania jest berdzo słuszny i 
sprawiedliwy. Obecnie bedziemy je: 
szcze bardziej, niż datychczos, zain- 
feresowane nia tylko w tym, aby pro: 
dukować dużo, lecz i w tym, aby ja: 
kość maszej produkcii była wysoka 
Każda z nas będzie wolała posię 
czyć nod wypruciem gniazda, albo ú- 
suniąciem innego błędu, aby tylko 
dać jak najlepszy towor. 

Tow. Raj z PZPB Nr 8: — Dotych- 
czos tkałam zawsze dobry towar. Nia 
wołano mnie do tablicy, „ale teraz 
ambicją moją będzie tkanie takiego 
towaru, który brokarz zakwalifikuje 
za exira-primą. 

Tow. Nowakowska (PZPB Nr 4): — 
Wobec tych wielkich zadań podnie- 
sienia jakości tkaniny, tkacze muszą 
wyjątkowo pilnie starać się, oby nia 
było w niej pasów. Kożdy tkacz, któ 
ry będzie o to dbał, łatwo tó.osiąg" 
nie, Myślę, że teraz, pizy«no wym pè- 
gulaminie, napewno wszyscy o to 
dbać będą. à 


GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL 


Tow. Dorul z PZPB Nr 4: — Kożdy 
rozbijacz bel może śmiało co miesiąc 
zdobyć premią 1500 zł. Musi tylko u- 
ważać, aby bawełna miała jednolity 
kolor i aby usunąć z niej wszystkie 
brudy. 

Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2: — Do 
tej pory usuwaliśmy z bawełny różna 
odpadki. Nie wszyscy jednak robili 
to jednakowo starannie, Teroz nie 
wàtpliwie każdy wyłapywać będzie 
łych odpadków jak nojwięcej. 

Tow. Pintera z PZPB Nr 8: — Jesi 
jasne, że obecnie wszyscy pracować 
ibędą bardziej uważnie i dokładnie. 


| MÓWIĄ PRZEWIJACZKI 


| SKŁADACZKI PRZĘDZY 

Tow. Pawlicka z PZPB Nr 4: — Koż- 
da układaczka odkłada dziennie 5 do 
10 kg braków. Teroz gdy wiemy, że 
każdy kilogrom się liczy, będziemy 
wyłopywać znacznie więcej braków. 
W. ten sposób ikaczki otrzymają lep- 
szą przędzę i wyprodvkują lepszy 
materiał. 

Tow. Pająk z PZPB Nr 2: — Winniś- 
my wyłapywać nawet drobne błędy, 
tawet takie, no które dotychczos nie 
zwracaliśmy uwoai, a które potem 
bardzo psują tkaninę. Musimy usuwać 
wszystkie pojedynki i pęki. A wtedy 
i tkanina będzie dobra i premia nas 
nie ominie. 


o. 


Poniżej przytaczamy szereg Wypowiedzi 
na różnych oddziałach 4ch fabryk IPZPB Nr 1,2, 4 1-8). 


W. dniu wczorajszym w. wielu zakłodach przemysłu bawełnianego od- 
były sią zebraniu w sprawia nowego regulaminu premiowania za wysoką 
Byłyjto zebrania mężów zaułania, majstrów, jak rów- 
nież zebronio załóg poszczególnych oddziałów. Przebieg dyskusji na tych 
zobraniach wykazał ogromne zainieresowanie 
wania. Dosłownie wszyscy uczestnicy dyskusji w kożdej fabryce stwierdzii| 
jednogłośnie, że wprowadzenie regulaminy 
ci produkcji i przyczyni się do zwiększenia zaroo* 


nowym systemem premio- 


premiowania zo jdkość spo: 


robotników i pracowników, zo 


MAJSTROWIE SALOWI 
I BRAKARZE 
Tow. Chybicki, salowy z PZPB Nr 1: 
— Obócnie majstrowie winni zwrócić 
większq uwagę na szkolenie tkoczy 
| oddziaływać na nich bezpośrednio. 
W ten sposób tkacze z ich portii wig: 
cej będą zorobiać, sami zaś będą z 
sobą: również rywalizować © lep 
wyniki. Da to oczywiście dobre wy* 

niki w produkcji tkalni. 


Wi 


Jednocześnie z wiadomością o no- 
wym systemie premiowania pracow- 
ników produkcyjnych za dobrą ja- 
kość, zelekiryzowała tkaczy inna, zu- 
pełnie nieoczekiwana nowina. Olo 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głównym: Zw. 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego wraz z Centrat- 
nym Zarządem Przemysłu Bawełnia- 
nego organizuje we wszystkich za-- 
kładoch przemysłu bawełnianego 
KONKURS NA ZESPÓŁ TKACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI. 

Wiadomość ta rozeszła się lotem 
błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
Nie wszędzie jeszcze odbywały. się 
zebrania załóg, toteż nie wszyscy 
tkacze sq powiadomieni dokładnie, 
na czym ten konkurs polega i jakie 
są jego warunki. Niemniej jednak za- 
łogi licznych tkalni już zastanawiają 
się, czy będq mogły brać udział w 
tym konkursie. A pokusa jest ogrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i ilościowych, 
15 zespołów, które wysuną się na 
czoło, otrzyma po 150.000 złofych 
nagrody. Nagroda ta zosianie po- 
dzielona między wszystkich tkaczy ze- 
społu z tym, że kierownik otrzyma o 
10.000 zł więcej od innych członków. 

Nie tak łatwo będzie można uzys- 
kać tę wysoką nagrodę. Warunki kon- 
kursu przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
musi w ciągu 2 miesięcy trwania kon- 


lkursu wyprodukować 100 procent to- 


waru w gatunkach extra i prima, przy 
czym większość powinien stanowić 
gatunek exfra. A prócz tego muszą 
być utrzymane w pełni bazy akordo- 
we. Kandydaci do nagrody winni 
wykonać co najmniej 100 procent pla- 


Tow. Gliński, majster tkacki PZPB 
Nr 1: — Nowy system uczciwie oce- 
nia pracę każdego tkacza i majstra 
i daje każdemu możność wybicia się 
i podwyższenia zarobku: 


Tow. Janusik, majster wykończalni: 
— Jestem pewny, że zespoły bielni- 
ka, torbiorzy i drukarzy podniosą 
znacznie jakość produkcji. 

Tow. Rozpierski:'z PZPB „Nr 4: — 
Dzięki powamu regulaminoWi premio: 
wania, bedziemy mogli usuwać błędy 
już od pierwszego etapu produkcji — 


od rozbijonia bel. Musimy. zaostrzyć 
klosyfikacią towarów. Będziemy wo» 
łać tkoczy także do primy, by skła- 
niać ich do produkowania extrarprl- 


my. Skorzysła na tym póństwo, sko- 
rzystają tkacze, skorzystamy i my: 
nasza premia miesięczna wynosić mo- 
że aż 80060 zł, Będziemy się starali na 
nig zasłużyć, 


kie szans 


nu produkcyjnego, a pożądane jest, 
aby bazy swe przekroczyli, 


W tkalniach naszych istnieje już 
wiele zespołów najwyższej jakości, 
ale zdarza się często, że tkacz, pro- 
dykujący do 100 procent primy, znaj- 
duje się w gorzej pracującym zespo- 
le. Wyniki jego pracy ging w ogól: 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie bedą mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 


staną do konkursu tylko przodujące 
zespoły najwyższej jakości? Takie 
pełne niepewności pytania nurtują 


tkoczy. 

Śpieszymy więc wyjaśnić, że w myśl 
regulaminu konkursowego, tkacze bę- 
dą mogli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zgłoszenia zespołu do konkursu po- 
siada każdy tkacz, który jako przo- 
downik zajmuje się organizowaniem 
danego zespołu. Na nim też spoczy- 
wa obowiązek czuwania w ciągu © 
kresu trwania konkursu nad ilością i 
jakcfzią produkcji swych towarzyszy 
pracy, 

W skład zespołu pracującego ca 
jedną zmianę może wejść pięciu tka- 
czy, na dwie zmiany — czterech, a 
na trzy zmiany — trzech tkaczy. 


Zespołów może być i powin- 
no być jak najwięcej: Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenie 


tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, którzy osiągają naj- 
lepsze wyśik, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesteśmy pewni, że udział w kon- 
kursie weźmie wielu tkaczy ze wszyst 
kich naszych fabryk bawełnianych. 


Nowy system premiowania 


daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


W P.Z.P.B. Nr 7, podobnie jak i 
w innych fabrykach bawełnianych, 


systemie premiowania. 


— Jak to będzie? O ile wzrośnie 
jakość produkcji? 

— Chociaż moja maszyna jest 
szybkobieżna — mówi śnowaczka, 
tow. Alicja Gawryszczak, to już od 
dziś postanawiam pilnie wypatry- 
wać wszystkie błędy. Dotychczas 
me miałam jeszcze nigdy reklama- 
cji z króchmalni. Ale na pewno i 
krochmalarze nie bardzo zwracali 
uwagę na biędy w przędzy, Teraz 
będzie inaczej. Teraz i my, i oni 
musimy bardzo uważać. I będę mo- 
gła całą premię ryczałtową 2.000 
złotych zanieść do domu. A prócz 


mentu, wykonania zadań według | tego, mozę zdobyć jeszcze premię 
+ . . "u 
wszystkich pozycji planu” dodatkowa. 
— 5 : mi " d Ă—  „ um | a .<Jmam ze 


mówi się wszędzie tylko o nowym: 


— Ja już od dawna wyłapuję 
wszystkie błędy na mym snowadie 
— wtrąca się do rozmowy drugi 
stowacz, tow. Józef Redos ji jako 


dowód rzeczowy pokazuje nam peł- | 


ną garść pęków i zgrubień, na któ- 
re tak narzekają tkacze. — Snmie- 
nie nie pozwoliło mi przepuszczać 
tych błędów. Teraz muszę jeszcze 
uważniej baczyć ńa przędzę, rozpię- 
tą na mym snowadle. | 

Przechodzimy przez krochmalnię. 
Na maszynie krochmaii się biała sze 
roka osnowa. Krząta się koło niej 
ob. Stanisław Mołdawski. 

— Czy maeie często reklamacje 
z tkalni? — pytamy. 

—'Owszem, była niedawno. Oka- 
zało się jednak, że winę ponosi sno- 


waiczka, która pomieszała numera- 
cję, talię, że nici zostały nierówno 
nawiniete na, osnowie. Dlatego 


tkacz nie mógł zrobić dobrego te- 
waru, ponieważ nici luźno nawi- 
nięte na brzegu osnowy stale mu 
się trwały. Moim zdaniem — ciągnie 
ob. Mołdawski — premiowanie, któ- 
re zostanie zastosowane cd 1 wrześ 
nia, skłoni wszystkich robotników 
do uważniejszej pracy i przyczyni 
się do usunięcia błędów, To samo 
nastąpi na naszym oddziale. Nigdy 
nie możną powiedzeć: pracuję już 
tak, jak potrzeba. Zawsze uda się 
coś ulepszyć, naprawić. Tak będzie 
i u nas, Trzeba uważać, żeby kroch 
mał był dobry, trzeba wyłapywać 
pęki i zgrubienia w przędzy, Do- 
brze się stało, że Związki Zawodo- 
we pomyślały o tym, aby specjalnie 
wynagrodzić tego Tobotnika, ktory 
dobrze i sumiennie pracuje. 


M. Bzaimska. 


Szak 


dzić Polsce, aż wreszcie, dobrowoln 


dle nich gościnną ziemię polską, by 


marzeniem: pragnął koniecznie być 


uydawców pisma i jego czytelników, 
łotwwej kolumnie „Daily Netcs* — w 
wej. 


pragnął znaleść się w więzieniu kraju ludowej demokracji, 
Conway'a, który ani chce, ani umie pojąć, co się dzieje ha szerokim świe 
* r * A . . J4 + . . - - 
cie, taka „przygoda” stanowiła jedyny sposób zwrócenia na siebie uwagi 


PUESIE 


ale pióra 
Pod takim tytułem — korespondent warszówski tygodnika „Nowoje Wre 
mia“, K. Starcew zarysował wyraziste sylwetki paru — swoistego type — 


dziennikarzy angielskich i amerykańs 
celach informacyjnych 10 naszym kraju, usiłowali na wszelki sposób szko- 


kich, którzy, przebywając rzekomo w 


ie czy niedobrowolnie, opuścili zbyt 
na innym „posterunku“ prasy reakcyj 


nej uprawiać nadal rzemiosło gangsterów pióra. 

Najzabaiwniejszym, a trochę może mniej znanym opinii polskiej okazem 
w tej galerii jest niejaki Bob Coftway, korespondent bulwarowego dzienni 
ka nowojorskiego „Daily News”, Reporterzyna ten przyjechał do Połski 
— pisze w swym dowcipnym artykule 


Starcew — owładnięty jedynym 
aresżtowanym przez polskie władze, 
Dla takiego 


jedyną szansą znalezienia się na czo 
charakterze „ofiary“ demokracji ludo 


Bob Conway nie dawał spokoju przedstawicielom władz polskich, sasy 


pując ich takimi oto pytaniami: „Go 


będzie, jeśli napiszę, że w Polsce 


nie ma demokracji?" — „Nie nie będzie, oszuka pan tylko swych ezytel 
ników!" — odpowiadano mu cierpliwie. „A czy żostanę za to aresztowany?“ 
„Wie, Mało nas wzrusza, co pan napisze o nas”. — „A co będzie, jeśli nie 
zamelduję się w milicji?"— „Nie nie będzie. Dyrekcja hotelu jedynie przy 
pomni panu, że cudzoziemcy obowiązani sa respektować ustawy kraju, 


z którcgo gościnności korzystają”. — 


„A czy nie będę za to aresztowany?" 


- „Nie. Być może tylko poradzą panu, aby pan opuścił Polskę“. 
IF wyniku tych rozmów, Bob Conway był wyroźnie rozczarowany, Wra 


szcie — poszedł po rozum do głowy 


i wpadł w tej przewiewnej głowie na 


taki pomysł „genialny: W godzinach przyjęć w jednym x więzień war 


szarwskich Conway wślizgnął się do 


gmachu wraz z krewnymi  aresztowa 


nych. Lecz i tu — rzecz niespodziewana! — nikt go jakoś nie zatrzymał, 
Wówczas zrozpaczony Conway wyciągnął m kieszeni aparat fotograficzny 
i — raz; dua! — zaczął robić zdjęcia, Ale i teraz nikt nań nie ztcrócił 


uwagi, 


Z nieżadowoloną miną, p. Contvay podążył ku wyjściu 1 tu dopiero — 
ku swej niemałej radości — został zatrzymany. Nareszcie!,. Nabratoszy 


animuszu, Conway już był gotów od 
„Zechce pan dać mi swój aparat fot 
cer milicji. Conway usłuchał natych 


egrać dramatyczną rolę. „męczennika”. 
ograficzny* — poprosił uprzejmie ofi 
miast, mając już w myśli „soczysty 


tytuł korespondencji dla swego dziennika. Triumfował wreszcie... 
Lecz ten triumf trwal krótko. Oficer milicji wyjął błonę ze zdjęciami, 


surócił Corway'owi aparat i oświadc 


zył mu, że może odejść, Zawiedziony 


do głębi Conway opuścił nazajutrz Polskę, Ale depeszę o „zaaresztowaniu* 
go przez polskie władze bezpieczeństwa wysłał jednak do N. Jorku — tu 


ją wydrukawdno 10 „Daily News“. 


Prawdę mówiąc, „dziennikarzy“ typu Boba Conway'a trudno nawet na 


zwać „szakalami prasowymi”, Taki 


Conway to przecież nie drapieżnik, 


ztrojny w mocne zęby i pastury, lecz pospolity obieżyświat i błazen stu. 


procentowy, który — wyzyskując lu 


ł-ką głupotę — zarabia swą miesięcz 


ną porcję dolarów, wypłacanych z rachunku Wall-Street. . D. 


dla roboiników 
przemysłu bawełnianego 
Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 


Już wczoraj na zebraniu mężów zau- 
fania tow. Wojciech Balcerzak, tkacz 
z PZPB Nr 7 dokładnie wypytywał się 
o warunki konkursu. Już ma „na oku” 
tkaczy, których zwerbuje do nowego 
zespołu. Wśród nich znajduje się mło- 
da tkaczka, która jeszcze nie daje ty- 
le primy, ile przewiduje regulamin, 
tow: Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przodownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi _ „podciągnąć” 
swychr współpracowników. Tow. Bal- 
cerzak mocno postanowił sobie, że 
nie da się tak łatwo zdystansować 
innym zespołom w tym konkursie. 


W PZPB Nr 14 najbardziej zainte- 
resowany jest zespół tow. Wojtasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mie- 
sięcy oddaje on najlepszą produkcją 
z tkalni „Bawelnianej Czternasiki”. 
A gdy jeszcze zwiększy swe dotych- 
czasowe wysiłki, to kto wie, może u- 
da mu się zdobyć owe 150.000 zł! 

W. referacie współzawodnictwa 
PZPB Nr 1 towarzysze radni uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim etapie współzawodnictwa. 
Najczęściej tak wypada, że najlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespołach. 
Można ich połączyć i utworzyć z nich 


naprawdę pierwszorzędne zespoły fœ 
kościowe. Ot, chociażby na „dziesiąt- 


kach”: tow. SOBCZAKOWA ma 98 
procent primy i 110 procent w wyko- 
nania planu. Tow, ŻOŁNIERKIEWICZ 


produkuje też 98 procent primy, a 
plan wykonuje w 12] procentach. 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent. pri 
my | 175 procent wykonania pionu. 
Dobiorq sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
i utworzą zespół, który napewno da 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, a może naweł znajdzie się 
wśród 15 najlepszych. W podobny 
sposób utworzyć można zespół na 
„czwórkach, złożony z tow. tow. 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM- 
NIAK, którę oddają zawsze towor 
pierwszego gatunku i znacznie prze- 
kraczają bazy produkcyjne. 


Z pewnością i w Innych zakładach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie- 
chać się będzie i ZASZCZYT ZDOBY- 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, I WY- 
SOKA NAGRODA PIENIĘŻNA. 

Nie ulega wątpliwości, ża do kom 
kursu staną setki zespołów, a w re- 
zultacie przyczyni się to do znaczna 
go wzrostu jakości: produkcji. 


H. Sam. 
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Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka" 


f 
| 


Tow, Lalek należy do „trójki“ naj: 


lepszych robótników  „Strzelczyka”. 
Nazwisko jego zapisało się w historii 
fabryki wraz z nazwiskiem taw. Doru- 
cha i Wołuiczyka, 


— Szukajcie go w heblarni — mó- 
wią towarzysze-robotnicy, — To nasz 
1ajlepszy heblarz, 

Lecz to nie od drewnianego hebla 
tow. Lalek ma czarne ręce i mocno 
umorusaną twarz, Tow. Lalek na mè- 
chanicznej heblarce obrabia najroa- 
mailsze części, wchodzące w skład 
obrabiarek. Drobiazgowa to i precy- 
zyjna robota, wymaga dużo wysiłku, 
tym bardziej, jeśli obsługuje się dwie 
maszyny zamiast jednej. 

— Co ja bym robił na jedne| he- 


| błarce? — śmieje się przodownik. — 


W tym miesiącu, ponieważ trzecia 
maszyna byla pozbawiona obsługi, 
pracowałem na 3-ch. | osiągnąłem 
okało 300 procent normy. yA 

Normalna produkcja tow. Lalka wy- 
raża się cyfrą około 200 procent wy* 
konania planu. Doświadczony to | za- 
prawiony we  współzawodnictwie 
przodownik, jeden z najgorliwszych 
krzewicieli tej nowej, socjalistycznej - 
formy pracy. Tow. Lalek jest ojcem 
dwóch „młodocianych* cór, które 
przebywają obecnie na koloniach let- 
nich. Odwiedziny ich dodają mi bodłź- 
ca do pracy. Ma przecież dla kogo 
walczyć o lepsza przyszłość i o do- 
brobyt. 


Coraz wi 


ęcej s 


zkół 
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Coraz wyższy POZIOM nGUuUCcZQNIid 
Wiceminister Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego 


Wiceminister Oiwiatyy dr Henryk: Jabłoński, udzielił przedstawicie- 
lowi PAP wywiadu, dotyczacego zagadnień związanych z roz- 


f poczęciem nowego rokw szkolneg 


Zbliżający się rok szkolny będzie 
posiadał dla całej oświaly polskiej 
wyjąikową doniosłość toteż poprze- 
dziła go staranna praca przygoto- 
wawcza rozpoczęlja na długo przed 
zakończeniem poprzedniego roku 
szkolnego — oświadcza na wstepie 
wiceminister Jabłoński. 


Państwo Ludowe, które dąży do za- 
pewnienia każdemu dziecku możli- 
wości ukończenia pełnej szkoły pod- 
stawowej, stale rozwija sieć szkól 
ogólnokształcących. W roku 1948.47 
obejmowała ona 22.755 szkół z 3.376 
tys. uczniów. Obecnie powstaje ok. 
500 NOWYCH SZKÓŁ PODSTAWO- 
WYCH. Jednocześnie dba się o do- 
prowadzenie każdego dziecka do 
klasy 7-ej. O rozmiarze osiągnięć na 
tym polu najwymowniej świadczy 
liczba uczniów w klasach siódmych. 
która wzrosła w ciągu czterech lat 
2 95 tys. do 236 tys. w ub. roku szkol- 
nym. Osiągnięto to dzięki stałemu 
powiąkszaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które w okresie 
PE wcienym posiadały z reguly 
tylko jednego lub dwóch pracowni: 
ków pedagogicznych. W. nadchodzą- 
cym roku szkoły podstawowe otrzy- 


o, 


mają ponad 3 tys. nowych etalów 
nauczycielskich. Pozwoli to na dalszy 
bardzo poważny krok naprzód w 
dziedzinie realizacji powszechności 
pelnej szkoły podstawowej. 


Równie poważne osiągnięcia mamy 


w zakresie średniej szkoły ogólno- 
kształcącej. Ilość liceów znacznie 
przekroczyła ston. przedwojenny, 


a jednocześnie zmienił się skład soc- 
jalny uczniów. W Polsce kapitalistycz- 
nej znaczna większość szkół liceal- 
nych była w rękach prywatnych. Po- 
bierając wysokie opłaty za naukę za- 
mykały one dostep dzieciom robotni- 
ków i chłopów. Również szkoły pań- 
stwowe nie były dostępne dla szero- 
kich rzesz dzieci mas pracujących. 
Inaczej się przedstawia sytuacja w 
Polsce Ludowej. W roku ubieglym 
Państwo, samorządy i organizacje 
społeczne prowadziły 760 szkół śred- 
nich, liczba zaś szkół prywatnych 
stanowiła nikły i stale zmniejszający 
się procent stanu ogólnego. 

Wraz z upaństwowieniem szkolnie- 
twa zmienił „się skład socjalny ucz: 
niów. Przed wojną zaledwie 13,7 pro- 
centa ogółu uczniów słanowiły dzieci 
pochodzenia roboiniczego i chłob- 


skiego, podczas gdy w roku 1948-49 
liczba ich wynosiła już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- 
ces demokratyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunie się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych które dokonują dobo- 
ru uczniów oraz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dla miodzieży ze 
środowiska ludzi pracy. 

Wiceminister Jabłoński stwierdza 
dalej, że Państwa Ludowe w trosce 
o nowe kadry pedagogów rozszerza 
sieć internotów przy liceach pedago- 
gicznych, przeznaczonych dla słucha- 
czy pochodzenia robotniczego i chłop- 
skiego. Z internałów tych korzysta w 
tym roku 13.300 słuchaczy, tj. 41,2 pro- 
centa ogólnej liczby uczniów. 

W roku 1749-50 stypendia państwo- 
we otrzyma 60 procent uczniów li- 
ceów pedagogicznych. Poza kształ: 
ceniem nowych kadr pedagogicznych 


i systematycznym fachowym dokształ- |trzeba było opracować 
Ministerstwo O- | ręczniki. Już wydrukowano 49 tytulów 


caniem nauczycieli 


man 


kreśla że od 1 września rb. w calym 
szkolnictwie ogólnokształcącym znacz 
nie zwiększy się liczba godzin nauki 
języka polskiego i matematyki, bo- 
wiem szkoła, która jest powołana do 
tego ażeby przekazać uczniam rze- 
lelnq gruntowną wiedzę musi uznać 
te przedmioty za zasadnicze. 
pracowano nowe programy dla 
wszystkich przedmiotów  nauczańia. 
Ambiciq autorów było możliwie noj- 
pełniejsze wykorzystanie zdobyczy 
przodującej w świecie nauki radziec- 
kiej. Poważne zmiany wprowadzono 
w programie nauczania historii, któ- 
ra powinna wychowywać dzieci w 
duchu ludowego patriotyzmu i inter- 
nacjonalizmu oraz w programie bio- 
logii opartym obecnie na esiągnię- 
ciach wielkich uczonych radzieckich 
Miczurina i Łysenki, 
Rzecz jasna — kontynuuje rozmów- 
ca, — że wraz z nowym programem 
nowe podr 


światy w okresie wokocyjnym prze- |nowych podręczników w ilości PO- 


prowadziło 55 kursów, na których 


$ tys. przodujących nauczycieli i dy- |nie licząc przedruków 


NAD 8 MILIONÓW EGZEMPLARZY, 
starych pod- 


rektorów szkół pogłębiło swoje wy- | ręczników. Reszta nowych podręcz- 


kształcenie fachowe i polityczne. Bè- 

dą oni kontynuowali swoją naukę w 

ciqgu całego roku szkolnego. 
Przechodząc do zagadnień pracy 


Iwewnątrz szkoły dr Jabłoński ped- 


Narada kierowników ekip 


z---. łączności fabryk ze wsią 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Łodzi 


„Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyła się narada kierowników ekip 
"łączności fabryk ze wsią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi- 
tełu Wojswódzkiego i Komitetu Łódz- 


kiego PZPR, tow. Władysław Dwora- 
kowski, wzięło udział 183 towarzy- 
szy z zakładów przemystowych woje- 
wódziwa i miasta Łodzi, 


Referat o „Bieżących zadaniach 


U nas i gdzie indziej... 


Jak Ameryka zwalcza „klęskę urodzaju” 


í 


Nadmiar produkcji rolnej i „kozie rancze" 


Gdy rodujemy się u nas: dobrymi 
tegorocznymi urodzajami, gdy w pof- 
słwoch demokracji ludowej rządy Wy- 
dótnie pomcegcią mało* i średniorot- 
ným chłopom w okcii zasiewów i ak- 
cii żniwnej, gdy niedawno temu Rząd 
w Polsce na zasiawy jesienne prze* 
znaczył sumę ponód | miliarda zło» 
tych, w Sianach Zjednoczonych nie 
brak ludzi, którym spokojny sen spę: 
dza z powiek myśl o „nadprodukcji 


rolnej. 

W 1950 roku — jak donosi „Daily 

Worker" — powierzchnia zasiewów 

szenicy. w USA zostanie znacznie o- 

rojona w porównaniu z bieżącym ro» 

kiem. i 

Takie właśnia rozporządzenia wy- 

dał minister Rolnictwa — Brennen 1 

dotyczy ono 34 
zęśrogkowuje się 
spodarka rolna. 

Według lego rozporządzenia w sta 
nia Colorado zasiewy pszenicy obej: 
mg zaledwie 85,5 proc. połaci omej 
ziemi. Ston Cansgs — do tej pory 
przoduijqcy w uprawie i dostawach 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniaj- 
szy zasiew kultur pszenicy do 145 
proc. zasiewów tegorocznych. 

To ogroniczehie zasiewów pszeni: 
cy w Stanach Zjednoczonych w 1750 
roku spowodowane jest — jak tłuma* 
czą koła bliskie giełdzie -zbożowej i 
ministerstwu rolnictwa — „niepokoją: 
co dużymi” zapasami pszenicy, a dal- 
szy Ich wzrost — fak uważają ekono* 
misch kapitalistyczni — mógł by. spo- 
wódować spadek cen. j 

Ale dla wszystkich tych aż oj 


stanów USA, gdzie 


odstawowa o: 
g 


gospodarczych nie mogą mieć zrozu- 

ienia miliony żyjących w nędzy, nia 
dójodojących obywatsli ameryka | 
skich, których budżet domewy nie po” 
zwola na zaspokojenia głodu nawst 
suchym chisbem. | 

Gdy z jednej strony rząd amery- 
koński | giełdzidrze troszczą się o za* 
chowanie cen no poziomie, to z dru- 
glej — «stworzone w Sianach Zjad- 
noczonych warunki zubożenia drab- 
nych farmerów działają z widomym 
skutkiem. 

W oparciu o tę swoista „stabiliza-, 
cję cen” i ogromna zadłużenia drob- 
nych farmarów, zmonopollzowane ol 
brzymie gospodarstwa wiejskie baz- 
litóśnie wchłaniają ziemią drobnych 
farmerów. 

Większość tych ostatnich, ogrobio- 
na przez monopolistycznych magno* 
tów wiejskich z ziemi — za nievisz- 
czons w terminie długi — wypełnia 
szgregi armii „kóczowników-wygnań* 
ców”, która według ostrożnych do- 
nych amerykańskiego ekonomis 
Williamsa, podanych w książce pl. 
„Zubożała ziemia”, osiągnie w naj 
bliższym czasie liczbę 5—6 milionów 
ludzi.: 

O tragicznym losie tych ludzi, wy- 
dziedziczonych ze swej ziemi, tak ola 
pisze reakcyjny tygodnik „Ameryka”. 
„Z sezonu na sezon wszerz i wzdłuż 
ziemi amerykańskiej koczują co roz 
to większe qromedy byłych farme- 


. 


rów, poszukujących na próżno pra- 
cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor- 
szych warunkach i nie mają najmniej 
szego wyobrażenia o tzw. minimal- 
nych potrzebach życia?” 

Obozy „koczowników - farmerów" 
otrzymały nazwą „kozich rancz”, co 
ma znoczyć, że nory I pólka, pozój: 
mowane przez byłych farmerów, na- 
dają się tylko do wyposu kóz. 

W praktyce jadnak i ta nazwa nie 
znajduja zastosowania, gdyż miesz- 
kańicy. tych obozów nia tylko, że nie 
maią kóz, ale nawet i kotów. ; 

Są oni tak biedni, iż majątek ich 
składa”się tylko z łochmanów, w: któ- 
re sq odziani. 

Rząd Sianów Zjednoczonych — jak 
widać z powyższych wypowiedzi prot 
sy amerykańskiej — kosztem zahamo- 
wania „nadprodukcji rolnej” ze spo» 
kojnym sumieniem stwarza worunki 
dla powiększenia liczby owych „ko- 
zich ranca" 


Bolet Opery Śląskiej ócwarował wi- 
downię dziarskim kujawiakiem I za- 
wadiackim mazurem.. 


Spoglądając na afisze, ob- 
wieszczające repertuar bawią” 
cej na gościnnych występach 
w Łodzi — Opery Śląskiej, łac 
no zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamknięte. „Zamknięte* przez 
dyrekcję Opery Ślaskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno- 
ści robotniczej, na użytek 
czionków Zw. Zawodowych. 


Cała widownia zostaje po pro% 


sta „wykupiona“ 
zniżkowych) 
w 


(pó cenach 
przez "zrzeszone 
Związkach  Zawódowych 


ekip łączności w pracy na wsi“ wy- 
głosił sekretarz K. W. tow. Witold 
Sienkiewicz, Przedstawicielka Wyd% 
Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 
fania Romaniuk, omówiła formy i me- 
lody pracy ekip na wsi. 

W. dyskusji nad referatem zabrało 
głos 16 łowarzyszy. Dyskusja wyka- 
zała, że ruch łączności fabryk ze 
wsią, który przybrał stałe formy orga- 
nizacyjne, nieustannie wzrasta i obej- 
muje coraz większą ilość gromada 
wiejskich. Towarzysze „w dyskusji wska 
zywali przykłady stalk pogłębiające- 
go się sojuszu robotniczo-chiopskiego, 
co znajduje swój wyraz w coraz więk 
szym zainteresowaniu i szerokim w- 
czestnictwie w łączności ze wsiq ro- 
botników z miast, jak również w za- 
interesowaniu chłopów, ich życzliwo- 
ści i gościnności, z jaką przyjmują ro: 
botników, kiórzy okazują im pomoc 
organizocyjną i polityczną, wzboga- 
cają życie kuliuralno-oświatowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kółek dra“ 
matycznych z fabryk, pomoc w za- 
kladaniu bibliotek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni v- 
dział w pracach na roli, jak to miało 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
fo przyczynia się do wytworzenia 
stałej więzi między chłopami mato- 
Värednioreiaymi z robotnikami z mia- 
sta. 

Dyskusję podsumował 
tow. Władysław Dworakowski. 


łódzkie masy pratujące, bdć 
głównie į przede wszystkim 
dla nich zawitała do naszego 
miasta w.w. śląska placówka 
artystyczna. 

Trzeba z najwyższym uzna- 
niem stwierdzić, że występy 


IMKO 


ników ukaże się wczesną jesienią. 
Znacznie wzmożono wyniki naucza- 
nia. Walka o lepsze wyniki będzie 
w zbliżającym się roku szkolnym tym 
łatwiejsza, że w ciągu wakacji około 
1 miliona 100 tysięcy dzieci, przeby- 
wających na. koloniach letnich, nie 
tylko wzmocnilo się fizycznie, ale po- 


ważnie ugruntowało swą postawę 
ideową, dzięki odpowiedniej pracy 
wychowawczej. 


W ciągu roku czynnych kędzie 58 
WYPOCZYNKOWYCH DOMÓW TUR 
NUSOWYCH, które obejmą 30 kilka 
tysięcy dzieci stabszych lub wyczer- 
panych po przebytych chorobach; 
zostanie rozbudowana- sieć SWIET- 
LIC SZKOLNYCH I DWORCOWYCH 
dla młodzieży dojeżdżającej, sieć 
OGRODÓW JORDANOWSKICH — 
wszystko to razem stanowić będzie 
poważny element w walce o lepsze 
wyniki nauczania. 

Pomyślne.warunki, jakie Państwo 
ludowe stwarza dla rozwoju szkół! 
bezsprzecznie pomogą w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa- 
lifikowanych kadr realizatorów gi- 
gantycznego planu sześcioletniego 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjalizmu. 


| Nasi korespon: 
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enci fabryczni p iszą: 


Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr2 


W Państwowych Zjedn. Zakł. 
Przemysłu Pończoszniczego nr 
2 od 1948 r. cała załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod- 
niesienia jakości produkcji. 

Podczas, gdy w roku ubie= 
mym procent primy produkowa 
nych pończoch bawełnianych 
wyrażał się liczbą 79.8, a jedwa 
bnych 55 — to w roku bieżą- 
cym za pierwsze półrocze osią- 
gnięto, nienotowane dotychczas 
wyniki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do 91,4 
proc. a pończoch jedwabnych 
do 61,4 procent. 

W związku z poprawą jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nas braki į odpadki, a tym sa- 
mym można było zaoszczędzić 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br. sume 894 tys. złotych. 

Zagadnienie podniesienia ja- 
kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjną i narady wytwórcze i 
dziś tym zagadnieniem żyje już 
cała załoga, 

Osiągn eta poprawa w jakoś- 


ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju współza 
wodnictwa jakościowego w 
PZPP nr2. Podczas „ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br., 
w której udział wziął szeroki 
aktyw fabryczny, postanowio- 
no, że w drugim półroczu br. 
procent primy w produkcji poń 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
10,7, a pończoch bawełnianych 
do. 91,9. 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano- 
wieniem załogi stol szczególne 
zadanie — doszkalanie zalogi 
i zorganizowanie pierwszych w 
naszym przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco- 
wych fazach produkcji — tj. 
w wykoóńczalni. 

Już za kilka tygodni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte. 

W. Kramarski 
Korespondent „Głosu 


z PZZPP nr 2 


Dbałość o higiene 


w kolonii dziecięcej 
= na Wiśniowej Górze 


Gdy wkraczamy na teren ko- 
lonii PZPB nr l w Wiśniowej 
Górze, przede wszystkim rzucą 
ją nam się w oczy drewniane 
pawiłony z oszklonymi weran- 
dami. Na jednym z nich wid- 
nieje wielki czerwony krzyż i 
tu kierujemy swe pierwsze kro 
ki. 

Zaglądamy do środka, Pokój 
przyjęć. czyli ambulatorium o- 
raz dwie przyległe izolatki u- 
trzymane bardzo .czysto i świe 
żo, Na każdym miejscu wyczu- 
wamy dbałą dłoń. łóżeczka po- 
kryte czystą pościelą, na ścią- 
nach wisi kilka widoków, przed 
stawiających opiekę nad dzieć- 
mi w ZSRR. 

Pytamy lekarza o stan zdro- 
wia dzieci. „Na ogół stan zdro 
wia jest dobry, z wyjątkiem kil 
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ku przeziębień i zachorowań na 
angine“ — odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 

Wyżywienie dzieci jest posil- 
ne i obfite, o czym najlepiej 
świadczy przyrost wagi u dzie- 
ci. Około 85 procent dzieci zy- 
skało od 1 — 3 kg. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegnając sympatycznych 
krzewicieli zdrowia į higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie, już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa- 
ją na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. 

Mieczysław Narkiewicz 
korespondent „Głosu 
z PZPB Nr 1 


Reforma planowania w budownictwie 


Nie programy lub prognozy, lecz plany produkcyjne 


będą obowiązywać przedsi 


| Konferencja w ekspozyturze łódzkiej 


ębiorstwa budowlane 


Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
ką przygotowywania planów inwesty- | będzie zwrócić szczególną uwagę na 


W dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej Izby Handlowo - Przemysło- 
wej odbyła się narada przedstawicieli 
wszystkich gałęzi naszego życia go- 
spodarczego, mająca na celu zapo- 
znanie ich z właściwym sposobem o- 
pracowania planów inwestycyjnych. 
W. konferencji wziął udział dyrektor 
generalny Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego, tow. Bqąbiń- 
ski. Zapoznał on zebranych z techni- 


„bis“ — wifano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty- 
stów, którzy występowali wy- 
łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 

Oklaskom i okrzykom nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 


0KOKOŻ 


MONIUSZKO 


wśród obrabiarek 
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artystów Opery Śląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
koracji łódzkiego Teatru im. 
St. Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem jak przedwczoraj, zespół 
śląski wystąpił z pięknym kon 
certem na tle... obrabiarek fa- 
bryki im. Strzelczyka, 

Wizyta artystów zostala 
przyjęta z entuzjazmem przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobioną 
kwiatami i napisem: „Witamy 
artystów Opery Śląskiej”. 

Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła kujawiaka 
i mazura Moniuszki, stąd 
„Szedł“ na wypełnioną sale 
piękny sopran Barbary Ko- 
strzewskiej i Marii Kuniń- 
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka i wspaniały te- 
nor Bohdana Paprockiego... 

Swami braw į okrzykami 
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ry, Belina - Skupiewski, wy- 
głosił krótkie i serdeczne cre- 
do rozumiejących dobrze swe 
społeczne 


Wielka sa'a frezarni wypełniła się 
przecież nie lada okazia gościć u siebi 


cyjnych, wyjaśniając i omawiając 
szczegółowo instniejące w tej mierze 
instrukcje. 

Podstawą planowania gospodarcz: 
go na najbliższe lata jest ich abso- 
lutna dokładność nie tyiko w opraco- 
waniu sum preliminowanych no inwe- 
stycje, ale też w przygotowaniu pla- 
nu materiałowego. Przy realizacji 5- 
letniego planu inwestycyjnego trzeba 


stów śląskich, oklaskom i o= 
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji zakładów 
Strzelczyka — w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
tystom symboliczny dar, dzie- 
ło rąk robotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śpiewaków i tancerzy Opery 
wykonane: . metalowy postu- 
mencik z wykonaną precyzyj- 
nie lutmią., f 


„Niech żyją: polscy robotni- 
cy!' — „Niech żyją artyści 
Polski Ludowej” — oto wiwa 
ty, które długo jeszcze po za- 
kończeniu koncertu krzyżowa- 
ły się zsobą w naładowanej 
„atmosferę prawdziwej sztu- 
ki“ fabrycznej frezarni, Et 
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tłumem robotniczej publiczności: to 
e, w fabryce. wvbiłnych artystów 


operowych.. l 
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sprawę przygotowania państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych do o- 
'czekujących ich zadań. 

Przedsiębiorstwa budowiene praco- 
wały na podstawie programów tub} 
też prognozy procy. Ten systam pra- 
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
lano-montażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściśle pomyślany PLAM 
PRODUKCYJNY. 

Olbrzymie zadania, które stoją 
przed przedsiębiorstwami budowlany- 
mi państwowymi stowiają przed nimt 
obowiązek pomnożenia swych możli- 
wości produkcyjnych. Z tych też 
względów planowanie oparte bye 
musi o reclne wskaźniki produkcji, tas 
%iły roboczej, jak i maszyn. 


Dyrektor Departamentu Plonowania 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tyszku, 
przedstawił zebranym syłuację, jako 
się wytworzyła w Łodzi i w wojswócz 
twie tódzkim w dziedzinie nowych în- 
wesłycji budowlanych. Dotychczas 
wielu inwestorów zaniedbało zgłosze- 
nia przewidywanych robót do przed- 
siębiorstw budowlanych; a termin o- 
stateczny upiywa w najbliższych 
dniach. Niedopełnienie tej formalso- 
ści może postawić wielu inwestorów 
wobec faktu nieakcepłowania tych za 
planowanych inwestycji. Ponadto 
zwrócił uwagę na stabą prężność 
pańsiwowych przedsiębiorsiw budow- 
lanych okręgu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki brak 
siły roboczej. Przewiduje się, że »' 
roku 1950 wydajność 
państwowych przedsiębiorstw budow- 
lanych wzrośnie o 70 procent. Dia o 
kręgu łódzkiego cyfry te bedą m- 
siały zostać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziło by to nte 
wykonaniem budów już przewidzia- 
nych do wykonania w roku przysz- 
lym. Mówca podkreślił, że przedsię 
biorstwo spółdzielczo-państwowe, zaj 
myjące się budownictwem na wsi, ab- 
solutnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zostaaq 
zreorgonizowane. Zwrócił uwagę na 
fo, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowlanym zgła- 
szać roboty, kiórych kosztorys zamy- 
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złotych. Roboty drobne od pół milio- 
na złotych do 5 miln, zł należy po- 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 
w przedsiębiorsiwach o charakterze 
spółdzielczym lub  spółdziejczo-bań- 
stwowym. 


produkcyjna ` 


Kronika m. Kutna 
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WINSZUJEMY 
"SĄ dnia 2% sierpnia 1949 r. 
Dziś: Kazimierza 


KOMU 


WAŻZNiIZJSZE TELEFONY 
Pow, Som. M. O, — 22 
Miejski Pósterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd. Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zaklad Elektryczny — 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowe) 
— 102 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony. Krzyż 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 N 
Ubezpieczałnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Żaki., Ubezp. Wzajemn, ulica 
Narutowicza nr, 20 — tel. 108 
Apteka „Pod Orłem — e 
Walenta Apteka Nr k 
Chacińskd, Anteka Nr żel 52 


(PCK) 


KINO „POLONIA! 

Kino. „Polonia* w Kutnie wy- 
świetla où piątku 26 bm. dó nie- 
dzieli 28 bm. film produkeji włos 
kiej „Rzym masto otwarte”. 


Administracja „Gto 
mieści Sie w 
rutowiczń 2; 


Redakcja i 
su Knutnowszkiego" 
Kutnie przy ul. Na 
tel 217 


Z ukosa 
|mapa. | mam 


Wodowstręt 


Czy. uwi ierzyc e, drodzy Czyte!;. 
nicy. że istnieje w Kutnie hsty” 
tutas a Taczej” zakład-taw» uży 
teczności publicznej, który w ty- 
ffodniu sześć dni świętuje. a czyn 
ny jest tylko w soboty? Na adno- 
wiśnie i remont lokalu tej bez- 
czynnej instytucji Zarząd Miejski 
wydał nie tak dawno pół m liona 
złotych! 

Był okres. że ta tajemnicza in- 
stytucja urzędowała nawet cztery 
razy w tygodniu, okazało się to 
jednak zbyteczne, ponieważ frek 
wencja publiczności tu uczęszcza 
jącej zmalała prawie do zera. 

W.dzę, że jesteście oburzeni, 
drodzy Czytelnicy! Tak to! W o0- 
krese masbwego współzawodni- 
ctwa pracy, systemu oszczędnoś- 
ciowego, walki z biurokracją, u- 
trzymuje się w mieście instytucja, 
która nie przejawia żadnej dzia- 
łalności? Kto ponosi za tò wng? 
Ćo to za mstytucja i gdzie się 
mieści? 


— Jest to Miejski Zakład Ka- 


pielowy przy ul. Narutowicza. 
Mimo. że Zarzad Miejski w Kut- 


nie z dużym nakładem kosztów i 
pracy doprowadził łaźnię do wzo 
rowego stanu. 20 tysięcy kutno-, 
wianek i kuthowian (wyłączając | 
niemowlęta) zbojkoiowało Zakład 
Kąpielowy, „Ojcowie Masta“ od 
dwóch miesęcy zastanawiają się 
nad tym, gdzie ludność Kutna ob | 
mywa swe grzeszne ciała? 

Co prawda. przez miasto prze- | 
pływa rzeka Ochn a, lecz, jax 
twierdzą = bezrobotni pracownicy 
łaźni, i tutaj brak chętnych. 

Adam 
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W całym woj. łódzkim trwają 
intensywne, daleko zaawansowąr 
ne roboty nad odbudową, względ 
nie budową 140 różnych obiek- 
tów Roboty budowlane wykonu- 
je Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Spółdzielnia Budow- 
nietwa Wiejskiego oraz Centrala 
Spółdzielni Pracy. 

W zakresie budownictwa mic- 
szkaniowego dla św.ata pracy. ro 
boty prowadzone są w 16 miejsco 
wościach woj. łódzkiego. Najw'ęk 
sze bloki m.eszkalne powstaną w 
Piotrkowie Trybunalsk m. w 
Zgierzu i Żychlinie: W Aleksan: 
drowie buduje sę duże bloki dly 
przodownków pracy Państwo- 


wych Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego. 


nudow 


an 


Ogółem w bież. roku robotnicy 


wój łódzkiego otrzynhja do użyt 
ku ponad 400 izb mieszkalnych. 


W ramach budownictwa admi- 
nistracyjnego wznoszone są w 7 
m ejscowościach budynki sta- 
rostw i zarządów gminnych, Po- 
nadto trwaja prace nad ukóńcze- 


è R 
|| © | e 
niem budowy 9 remiz straży po- 
żarnych. W Piotrkowie Tryb. i Ta 
maszow.e Mązowieckim buduje 


się łażnie miejskie 
W 55 ośrodkach wiejskich budu 


ją się szkoły podstawowe. Ponad- dn 


to w odbudowie, względnie roz- 
budowe znajduje się 30 szkól 


Pracownicy PSS w Kutnie 
protestują przeciwko antygolsciej pol tyce Watykanu 


Pów. Rady Zw. 
Żaw. w Kutnie odbyło się zebra- 
nie pracowników Powszechnej 
spółdzielni Spożywców, na. któ- 
rym tow. Tomczak wygłosił refe- 
rat na temat „Państwo a Koś- 
ciół*. Po. ożyw onej dyskusji ze- 


W świetlicy 


brani powzięli rezolucję w której 
ostro potępiają ostatnie politycz- 
ne wystąp.enia Watykanu i doma 
gają się od hierarchii kośc celnej 
w Polsce uregulowania stosun- 
ków z Rządem RP. 


todz! 


średnich ogólnokształcących, 
wodowych i rolniczych. 


za” 
Wielkie 
internaty buduje się w Łęczycy, 


Woli i 
W pełnym 
budowie no- 


Pabianicach Zduńskiej 


Dabrowie Zduńskiej 
iku są roboty przy 
woczesnych przedszkoli w Rawie 
Mazowieckiej ; Wilkowicach, W 
szybkim lempie posuwa się budo 
wa 10 wiejskich ośrodków zdro- 
wia 1 12 domów ludowych. Na u- 
kończen.u jest budowa szpitali w 
Łowiczu, Radomsku; Sieradzu i 
Wieluniu 

Robotami 
objęto zabytkowa kolegiatę 
ską w Łęczycy, klasztor pocystei 
ski w Sulejow:e i ratusz w Przed 
borzu. 


konserwacyjnymi 
tum- 


Nowoczesne osiedle roboinicze 


powstanie w Opocznie 


Mieszkańcy Opoczna, tak jak i 
zresztą m:.eszkąńcy wielu innych 
miejscowości naszego kraju dotkli 
wie odczuwają głód  lokalowy. 
Spustoszeń, jakich dokonały w 
budown ctwie naszym okupacja 

t działania wojenne, nie można w 
eągu kilku lat usunąć. Sytuację 
pozatsza spuścizna z czasów kapi 
talistycznych -w postaci tandot- 
nych sposobów budowania. Opocz 
no posiada obecnie kilkaset dom- 
ków parterowych, kilkanaśc e 
jednopiętrowych i może 2 lub 3 
dwup:gtrowe. Nie na tym polega- 
ło by ostatecznie n.eszczęście, że 
domy te nie należą do bardzo wy 
sok.ch, ale na tym, że sposób bu 
dowania nie duje gwarancji iż 
będą one mogiy służyć jeszcze 
przez kilka lat, Domy te ponadto 
nie zawsze dają konieczne mini- 
mum wygody dla swoich miesz- 
kańców. 

Przede wszystkim odczuwa się 
brak wody do picia, bo innej, dzię 
ki » dość wprzepus PRA 
jest nawet chwilami = za dużo: 


'Wsżystkie te dymy zamieszkane 


są w tej chwili w stu Proc 
Robotnicy z opoczyńskich zakła- 
dów przemysłowych mieszkają 
niejednokrotnie daleko poza mia- 
stem. Dalekie dojazdy są bardzo 


uc'ążliwe. Szczególnie w okresie 
wiosennych roztopów i jesien- 


nych deszczów, kiedy ze względu 
na gliniaste podłoże gruntów wo 
kół Opoczna dojazd do niego sta 
je się wręcz niemożliwy. 

W niedalekiej jednak przysz- 


KS Związkowiec - Drukarz 
contra LZS Roki ny 


Ludo. Zespół Sportowy w Ro- 
kicinąch, gm. Łaznów pow. brze- 
zińskiego rczegrał na swoim bo- 
isku 21 sierpnia towarzyski mecz 
piłki nożnej z Kiubem Sportowym 
„Związkówiec—Drukarz przy 
Państw Fabr. Papierów Wartościo. 
wych z Łodzi. 

Mecz po pięknej grze gości za- 
tończył się ich zwycięstwem w ste 
sun'.u 6:3, do przerwy 3:0. 

Młoda drużyna LZS-ü z Pow 

mirao porażki zyskała wiele, gdy: 
od kolesów z Łodzi wada się 
lenszej techniki gry oraz sporto- 
wego traktowania przeciwnika 

Zawodniev „Związkowca* po za- 

i kończeniu meczu wysunęli wiele 
trafnvch uwag co do gry LZS-u j 
co do możliwęści poszczególnych 
graczy. W ten sposób i na boiskach 
sportowych utrwala sie i zacieśnia 
szczególnie między młodzieżą S0- 
jusz wsi i miasta, 
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W Zakikowie zakończono kurs kroju i szycia 


Z inicjatywy Powiatowego 
Związku Samopomocy Chłopsk ej 
w Kutnie, w maju roku bież, we 
wsi Żab'ków, gm. Dobrzelin, zor- 


ganizowany został 3-miesięczny 
kurs kroju i szycia dla okolicz- 
nych kobiet wiejsk ch. Szkolenie 


odbywało się pod fachowym kie- 
runxiem instruktorki, ob. Okrask. 
Natalii, delegówanej przez Zar 
klad Boskpnalenia Rzem. w Ło- 
dzi. Na uczęszczających 30 kandy 
datek kurs ten ukończyło 28 ko- 
biet, z czego 17 z wymik.em bar- 
dzo dobrym, reszta z dobrym. 
Uroczyste zakończenie kursu 
nastąpiło przy udziale przedstaw! 
cieli miejscowych władz pol tycz= 
nych, społecznych 1 samorząd- 
wych oraz haj cz] społe- 
czeństwa. Przedst, Zakł. Dosk. 


Rzęm z Łodzi, ob. mgr. Molenda 
Jerzy wręczył kursantkomń Świa- 
dectwa, W krótkich, lecz w zwię- 
złych słowach wójt gminy. ob. Ty 
gielski zobrazował cel į znaczenie 
szkolenia kobiet wiejskich w dö- 
be odbudowy gospodarczej kra- 
ju. Po części oficjalnej. absolwent 
ki odegrały obrazek sceniczny i 
wspólna herbatką uroczystość za- 
końiczono. (R) 


Giadka nawierzchnia 
na Placu 19 Stycznia 


W najbliższych dniach Zarząd 
Miejski w Kutnie zakończy prze- 
budowę brukowanej nawierzchni 
odcinka Placu 19 Stycznia na na- 
wierzchnię z kostki betonowej. 


łości sytuacja ulegnie radykalnej 
zmiane. Opoczno się 


Rozbudowa ta będzie nosiła cha- 


rozbuduje 


1100 proce 


rakter budownictwa robotnicze- 
go. Oparta ona będzie na plano- 


wości i zagwarantowaniu, miesz- 
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' osiągnął junak Lenc z Kutna 


Przed kilku dniami 
z powiatu kulnowsk'ego, 


mma 


Jroga Redakcjo! 
, 


chego Dębu, 


Brygady. trzymał zaszczytny 
gając 1100 procent normy! 


wszy. 


*" aż "Brzesyfamy *Serdeqzna 


kich junaków.5P w Kutnie: 


ww 
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otrzy malismy 
przeby wających w 
i pracujących w 32 Brygadzie SP, który poniżej zamieszczamy: 


My. junacy powiatu kutnowskiego, z 32 
meldujemy Wam, 
z M ejskiego Hufca SP z Kutna, pracujący w VI kompanii 32 


Do współzawodnictwa pizy 
pracy w Brygadzie i "os aghal wtedy 470 procent nonny. 
scy kutnowianie z VI kompanii 
we współzawodnietwi ie 1 jesteśmy dumni z tego. że junak Lenc 
ż naszej kompanii osiągnął najlepszy wynik we współzawod- 
niectwie pracy wszystk'ch brygad SP w 
pozdrowienia” dla'rodziców 


st 


Junacy VI kompa 


list od junaków SP 


Suchym Dębie 


Brysa dy SP z Su- 


że kolega nasz, junak Lenc 


tytul przodownika pracy, osią: 


T 


stąpił już w pierwszym dniu 
My 
równicż -berzemy udział 


całej Polsce. 
wszyst- f 


mi z powiatu kutnowskiego 


kańcom wszystkich domów ma- 
ksimum wygady 

W tych dmat 
klady Wyrobów 
roznoczciy budowę fundamentów 
pod osiedle m eszkeniowe dla 
iwoch pracowników. Przyszłe to 


ńskie Za 
Ogniotrwałych 


| BDOCZY 


siodle otrzymało od Zarządu 
Mi iejskiego bozpłotne obszerny 
plae przy ul. Partyzant” w. Miej- 


ice to zostało wspólnie wytypowa 
ne z ZOR-em 1 Rerionalną Dyrek 
cją Planowania Przestrzennego 
Już w toj chi zakończona Zo- 
stała calkowicie dokumentacja 
techniczna przyszłych budynków. 
Pozatym zy onono już materiał 
budówlańy. W pierwszym okresie 
wa | aw U 
im oszkalny dla 18 rodzin. 
4 eszkania te — diyu i trzyiz= 
~ — bedą posiadały nowo- 
czesne urzsdzenia, jak łazienki. 
centralńe ogrzewanie, kanaliza- 
cje. Bloków takich powstanie 4. 
Osiedle roboin “ze przy ul. Par 
tyzantów będzie posiadało najład 
n ejsze i najnowocześniej Radca 
żone demy w Opocznie. Osiedle 
to zn E Are S Św, stycz 


koje 


Wędrówka 


po województwie 
WIELUŃ 
Placówki Państwowej Centrali 
U e na terenie wojewódz- 
wa łódzkiego przystąpiły w dniu 
i maja do współzawodnictwa pra- 
W ubiegłym okresie trzecje 
miejsce, po Łodzi i Skierniewicach, 
otrzi -sly sklepy PCH w Wielu- 
niu, Dyplom uznanią dla PCH wie 
luńskiego otrzymał tow. Józef 
Czapski. 


cy: 


ZDUŃSKA WOLA 
Klub sportowy „„Włókniarz” przy 
PZPB w Zduńskiej Woli rozwija 
si, w szybkim tempie. W tej chwi- 
li, prócz sekcji piłki nożnej, kolar- 
skiej, motocyklowej oraz lekkoat 
ietycznej, powstaje sekcja Bokser- 


ska, 
E 


Przy budowie kanielicka, które 

wstanie w zduńsko-wolskim par 
ku, zatrudnieni są pracownicy 
wszystkich instytucji z terenu 
miasta. Pracują oni tutaj po 3 go- 
dziny dziennie nad. odgzlamowa- 
nie” stawu. W ten sposób dzięki 
wspólnemu wysiłkowi całego spo- 
leczeńs* ©» w Zduńskiej „Woli po 
wstanie nowoczesny ośrodek spor- 
tów wodnych. 


Rozwój poradni 

żywieniowych 

Przy 947 okręgowych: arie: Gl 
miach 1. leczarsko-jajczarskich zor 
ganizowano dot"chezas 201 SENIA 
ni żywieniowych bydła, co stanowi 
wykonanie. w T  proccitach rócz- 
nago planu. Do końca IME kwarta 
lt powstanie przy okręgo wych 
spółdzielniach mleczarsko- -jajczar- 
skich ogółem 300 poradni żywie- 
niowych, 


Zióż efiarę 
9345 | 


Odbudowę Warszawy 


nne 


pierwszymi źródłami zakupu dla ludności wiejskiej 


Ogromny postęp w rozwoju spół 
dzielczych placówek hanólowych 
w poszczególnych gm nach woj. 
łódzkiego 'est n.eodpartym dowo- 
dem jednego faktu — wzrosth za 
ufania iudności wiejskiej do hand 
lu zorganizowanego, kierowanego 
nie przez spekulantów, ale przez 
odpowiedzialne zarządy, w 
których wchodzą przedstawiciele 
społeczeństwa. 


skład 


Jak bardzo trafiła do przekona 
mia rolnika idea spółdzielczości 
świądczy rozwój sieci sklepów. w 
województwie łódzkim. Zgierz, 
który przed wojna był typowym 
miastem handlu prywatnego, obe 
enie służyć może za wzór dzięki 
szeroko rozgałęzionej sieci spół- 
dziełczej. Zgierska Gminna Spół- 
dzielnia posiada obrót miesięczny 
konad 40 milionów złotych. Cyfra 
ta wskazuje na zainteresowanie 
Spółdzielnią ze stróny okolicznej 
ludności. Zgierska Gminna Spół- 
dzielnia prowadzi w terenie kilka 
naście sklepów spożywczych, kil- 
ka branżowych. a prócz tego miy 
ny, bekoniarn'e, masarnie, piekar 
nie iti, 

W gminie Kruszów, Zpółdziel- 
nia Gminna uruchom ła dotąd 15 
sklepów spożywczych, dwie pie- 
karnie. masarnię, sklepy tekstyl- 
he, żelazne | inne. M eszkańcy gmi 
nv kupują wszystko w sklepach 
Spółdzielni, pociągnięci wysoką 
jakością tówarów zkunkuren- 
żyjnością cen. 


Jak można stwierdzić — w cią- 
gu kilku lat istnien a charakter 
Spóldzielni zmienił się. W p'erw- 


szych iatxch organizacji į rozwo- 


ju, kiedy ludność nie rozumiałą ce 
lu handlu. spółdzie go, zakupy 
ograniczały się przeważnie do 


wódki czy cukru. Obecnie daje się 
zauważyć spadek popytu na al- 
kohol, z korzyścią dla innych pro 
duktów. Sklepy branżowe mają og 
rommny zbyt na skóry, Obuwie, ma 
teriały bawełniane. gofową kon- 
fekcję itp. 

Zaopatrzenie rolników przez Po 
wlatowy Zwiazek Gminnych Spół 


dzielni wytrzymało próbę życia. 
Mieszkańcy wsi mają zapewnio 
ną dostawę do swoich sklepów 
wszelkech artykulów pierwszej 
potrzeby, co prócz. innych. korzy- 
ści, odsuwa od nich konieczność 
odbywanie podróży do miasta po 
wiatowego. w celu zaopatrzenia 
się w środki spożywcze, lub mate 
riały na odzież. 

Jednakże dziąłalność Spóldziel- 
ni nie na tym kończy się. Spól- 
dzielnie SRasżły obecnie do sku- 


Pu produktów rolnych. Akeja 
<H“ została w terenie przeprowa 
dzona zgodnie z planefn. A: ją 
zboží wa, polegaj: jca na skupie 


ziarna — również została przepro 


Dzięki racjona: 


wadzona przy obustronnej korzy | organizację nowych placówek. 


M ŚCI: Najie pszym sprawdzianem, że 
pośred: lictwo Spółdzielni przy zby 
waniu produktów rolniczych 
przez ogół rolników doceniane, 
świądczy fakt. że podaż ze strony 
chipów stale wzrasta. Wysok'e 
Geny za artykuły dobrej jakości. 

| warancja odbioru niezależnie od 

| 


je st 


warunków, to argumenty przeko 
nywujące każdego rolnika, Toteż 
araz liczniej stają się on! odbior 
i dostawcami Spóldzielni. 
Jeszcze ne we wszystkich po- 
wiatach 


naszego województwa 

sDów S zpółdzielni jest do- 
statecznie rozwinięta. Obecnie kon 
cehtruje się wsz 


ystkie wysiłki na 


Na terenie województwa łódz- 
kiego dobrymi wynikami pracy 
poszczycić się mogą Spółdz.elnie 
Powiatowe w Kutnie, Łęczycy, 
Łowiczu. Skierniewicach i Rawie 
Mazowieckiej. Coraz lepsze opano 
wane podaży i właściwe zaspoko- 
jene popytu, podnosi te Spółdziel 
nie do roli placówek użyteczności 
powszechnej. niezastąpionych 
przez jakiekolwiek przedsięb.0r=. 
stwa nżrydóć 

Zgodnie z planem państwowym, 
sieć sklepów: spółdzie!czych roższe 
rzy się znacznie, dając ludności 
gmin i powiatów możliwości zao- 
patrywania s.ę i zbytu. (Sak.) 


p 
f 
r 


izałorom 


„Kraj“ wykonuje plany przedterminowo 


Ruch racjonal.żatorski w Fabry 
ce Maszyn Rolniczych „Kraj” w 
Kutnie posiada już liczne osiąg- 


nięcia i pokaźny zastęp robotni- 
ków - racjonal:zątorów, którzy 
wytrwale pracują nad ulępsze- 


niem metod produkcji, biofąc w 
ten sposób czynny udział w reali 
zacji planu oszczędnościowego fa- 
bryki. Dzięki prostym, drobnym 
ulepszeniom. fabryka już zaoszczę 


dziła w bieżącym roku. 550 tysie- 
cy złotych. 
Ostatnio Komisja Racjonaliza- 


torska nagrodziła kilka pomysłów 
robotników „Kraju, dzięki któ- 
rym w znacznym stopniu przy- 
śpieszony będzie proc 28 mas owej 
produkcji siewników. 

Ob. Orłowski Józef, stolarz, pra 
cujący ponad 40 lat w „Kraju* o- 
trzymał nagrodę w wysokości 16 
tysięcy złotych za skonstruowanie 
przyrządu do obcinania szprych 
do kół przy siewnikach 

Do montażu siewników potrze- 
ba tysięcy podkładek pod śruby. 
Ażeby zrobić taką podkladkę, 


trzeba było wykonywać dwie czyn 
ności. Ob. Gładkiewicz Franci- 
szek, ślusarz, wpadł na pomysł, 
aby podkładki sztancować. Zrabił 
projekt sztancy i obecnie w uży- 
cu są sztancowane podkładki. 
Ob. Gładkiewicz nagrodzony. zo- 
stał za to sumą 10 tysięcy żł. 

Również 10 tysięcy 


Z dniem 1 września br. Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci obejmu 
je opiekę nad szkołą Nr 2 w Kut 
nie. Będzie fo szkoła wzorcówa, 
utrzymana na wysokim poziomie 
nauki i wychowan a. zaopatrzona 
we wszystkie niezbędne pomoce 
naukowe. 

Ze względu na to, że szkoła Nr 
2 posiadała za dużą ilość dzieci w 
klasach, Inspektorat Szkolny w 
Rutnie organizuje nową szkołę 
Nr 8, do której przeniesione zosta 


ymał ślusarz, ob. Tzciński Zy- |nem plany produkcyjne. 


gmunt, który skonstruował apa-- 
rat ułatwiający wypychanie wy= 
tłoczonych części Sood prasy. 
Robotnicy - rącjonalizatorzy z 
„Kraju“ otaczani są opieką przez 
dyrekcję i personel techniczny 


fabryki. 
Dzięki nm bowiem fabryka 
złotych o- | „Kraj* wykonuje przed termi- 
(b) 


ną dzieci do tej pory uczęszczają 
ce do „dwójki“ 
Zapisy do szkoły TPD zostały 


już przeprowadzone prźez Zw. 
Zawodowe. ZSCh, Ligę Kobiet 


itp. Szkoła, TPD będzie szkołą 
świecką. 

Młodzież w szkole TPD będzie 
wychowywana w duchu postępu 
przez odpowiednio dobrany perso 
nel nauczycielski, 


TPD otwiera szkołę w Kutnie 


A GGOWEÓEG JT 4-5 JR i 
1 © T 


Btr, 8 


Krońsa kulturalno -oświatowa 


Dain 22 sierpnia odbył się we Wro 
oławiu występ nmatorskiego zespału 
ertystycznogo Zw. Zaw, Pracown: Kong | 
Pańsiwowych z Olsztynn. Zespół chó 


ralny wykonał szoreg pieśni, m. in. | cławskich, krakowskich $ lubelskich, 
iem Zjednoczonych Partii“, Afm, in. Buszyński, Dutkiewicz, Topol- 
czym od yło się przedstawienie kome | nicka, Dąbrowski, Szczepkowski i in. 


dii Czechowa pt. „Niedźwiedź”, Ostat 
niy część programu wypełniły wystę- 
PY taneczna i produkcje chóralne, Li 
czenia zobruna ppbliczność: negradzała 
Żywymi ckiaskami każdy numer pro 
gramu. 


odbyły się wy Te- 


Staraniem ORZZ 
im. Aleksandra 


atrzo Państwowym 


ERĄ ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEARZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jarocza 77) 


Dziś, dnia 26 sierpnia br. 
Metej opera „Ri goletjo'' G. Verdi ego 


97 


o godz. 


wienie zakupione przez OR 
asse-partovt i bilety bezpłatne 
są nmiewożnej. W partii tytułowej — 
Czesław Kozak, oraz Natalia Stoko- 
Nino Dubinówna, Remana |Vo- 


Cage sła 


wicz 
lińska, Olga S$żamborowska, Toliana 
Mazurkiewicz, Zbigniew Plott, Antoni 


Maja: Adam „Łukosik, Henryk Łuka: 


* szek, Piotr Wołoszyn, Stefan Doblosz 


Kapelmistrz — Jerzy Sillich. 

O godz, 19-tej opera „Don Pasqua- 
la“ C. Doaizelti'ego (przedstawienie ©: 
twartej. W partii tytułowej — Antoni 
Majak oraz Barbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
ward Fedorowicz. Kopelmistrz — Je- 
rzy. Sillich, 

Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
l9iej opara „Carmen“. G. Bizeta. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Przez cały miesiąc sierpień co- 

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 


Kamera! nym komedia Shawo „Sżczy: 


gli zaułek” 
TSATR ' LETNI „OSA'* 


Piotrkowska 94, tel. 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie | „zorza, 


le o 16 i 
Krawior 


272-70 


19.30 komedia mitzyczna 


ATA 


„kepita Jimepez 


pt 


ADRIA 
godz. 16, 18, 20 


film dozwolony: 'dła młodzieży 0d 
lat 18. 

BAŁTYK — Śpiewak Nieznany” 
godz. 17, 19, 21, 


film dozwelony dla ułodsi eży od 
lat 14 
BAJ A — „Trzeci Bzturm* 
godz. 18, 2030 
film dozwólery dla młodzieży od 
lat 14 
GDYNIA — „Program 
Kral. á Zagr.” Nr 37-49. 
godz. 11, ły. 18, 18, 17, 19, 
21. 
HEL (dla młodz. y sp Siedmiu śmiałych” 
godz. 16, 
MUZA — „Kariera" 
godz, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
łat 14 
POLONIA — „Ulica Uraniczna'* 
godz. 15.30, 18,120.90, 
film dozwolony dla młodzi eży od 
lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolany dla młodzieży cd 
lat 12 
ROBOTNIK—,„Lekkomyślna 
godz. 15.30, 18, 20,20 


19, 20, 


8, 20. 


Aktorka‘, 


Lii 


iostra” 


film dóżwo! ony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROMA — „Niecierpliwość serca“ 
godz, 18, 20.30 
film dozwolony dia młodzieży od 
Jat 18 


REKORD — „Krążownik Wareg” 
dlià młod r godz. 16, 
„Tajemnicą wywiadu” 
godz. 18, 20, 
film dozwolony dia młodzieży od 


lat 13. o 
STYLOWY „Rowróż do domu * 
fin młońz. godz: 16 
godz. 18, 20 seanse normalue 
ŚWIY — „Antoni i Antonina“ 
godz. 18, 20 
Pm dozwolony dla młodziró* od 


Jat 14: 
godz. 16, 18, 20, n 

TATRY — „Dzieci z jednego 
wótka” 
flm aozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

TECZĄ — „Tragiczny pu 
godz. 17, 19, 21 
tijm ećrzwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA — „Ostatnia Noc” 
godz, 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

WEGRNIANZ — „Śpiewak nieznany” 
godz. 16.30, 18,30, 20.50 


pod- 


ácig“ 


film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

WOLNOŚĆ ._ „Klęska szpiega” 
godz. 16, 18, 30, 
film dozwolony: dls młodzieży Gd 


lat 14 
ZACHĘTA — „Trójka Prefl* 
godz. 16, 18, 20 
fln dozwolony dla młodzieży 00 
lgt 7 
Dzieciom do lat 6 wstep do Kin 
wzbroniony 


Meini w Białymstoku 9 wieczory 
dla mas prac ujęcy: ch pt. „Artyści mu 
wezesach W imprezie tej wzięli u- 


dział artyści scen warszawskich; wro 


Na rynku Staromiejskim w Tory 


wystąpił reprezontacejny zerpół ar 
styczny Domu Wojska Palskiego w 
„Wieczorze Piośni ji Tańca. Na ce 
łość programu złożyły się: balet pt. 
„Wesele nn. wsi“, szereg pieśni w wy 
pomini 50 osoboweso olé oraz pa | 
reuzo ne występy baletu i chóru w wi 


| dowisku pt. „Prz 
| zbratanie się żołnierz: 
polskich. Jako solista 
Opery Warszawskiej 
który odfploryał 
| wych, 


tú“ obrnzującetm 
radzieckich i 
apt renor 
Michał Bzupski, 
szereg arii opero: 


| 


ertówej przy molo se 
się wr stopy świerl'ca 
we ośmiu brvi yag Śnoleczućj Organiza 
cji „Słnżba. Pols ce", 

Licznie zebrana publiczność niezwy 
kle gorąco tklaskiwała junaków, i 


W. muszli 
pockim 


konge 


odbyły to utrzymywała się 


wczorajszym, ciężki 


dzież 
triumfalny ch. 


Start 


szająe ich da licznych bisów: 


W świeradowie—Zdroju odbrła się|go w Toruniu. Już n 


Zainteresowanie wyścigiem 
zasypywała kolarzy kwiatami, 


honorowy 
sprzed gmachu Zarządu Miejskie | w: krótce czołówkę, 


Doskonała wipclbtoca hasek TIRE pardoa t nam 


wspaniale zwycięstwo | hum 


me trzecim etapie „lour de Pologne" | 


OLSZTYN (obsł. wł.) — W trzecim dniu Wyścicu Kolarsk iego Do; wz zdłuż których %wyległo dziesiąt| 
okoła Polski kolarze przebyli etap Toruń — 
Trasa ctapu była bardzo urozmaicona. 
kowate tereny, droga była dobra, dopisywała 


Olsztyn (196 km). Iki tysięcy 


Prowadziła przez pagór- cych zawodników, 
pogoda, lecz mimop Na leśny 
słabe tempo gdyż zawodnicy byli 


m etapem Łódź — Toruń, ski, 
wzdłuż trasy — ogromne. Mio-; 
a na trasie ustawiono 36 bram | 


obaj doganiają | 
Pierwszy fi- 
na 27-vm km. w Ifowa 


nastąpił mocy Sałysh i 


na I-szym ki- jnisz lotny n 


zmęczeni | wpada, jako pierwszy: 
a tuż za nim Włoch Spalazzi 
i Anglik Clark. ; 

Na finiszu szybszy okazuje sic)! 
Wrzestński 
ka zwycięzca 
lezasie — 6:15:00 (przeciętna szyb 
kość 31.5 km 


K VIH Tour de Po logne" 


Armoutorp i Gstergaarń 


widzów, gk askuja- 


stadion w Olsztynie 
Wrzesiń- 


i przerywa taśmę, ja m 
w nieoficjalnym | A 


na godz.) 2) Spalaz-- 


zobiauie dyskusyjne pt. „Sad lometrze mają defekty Pol lacyt lewie łe wygrywa Rzeźnicki, W|Z2 (Wiochy); 3) Clark (Anglia), 4) 
iny nad postaciami filinu — Olszewski | Budkiewicz. To samo jchwilę później przebijają gumy: Alix (Francja). 5), Wójcik (Polska) 
miasto ołwyarte(; uy imprezie wzięli spotysa nieco później zwycięzcę Kapiak. Pietraszewski, i Bukow 6), Locatelli (Włochy), sł Sandru 
OPC EJA Nes wezorajszego etapu — Wrzesiń-;ski, a Piegat ma defekt przekład (Rumunia), 8) Olsen. (Pania). 9 
UAE. PrzeJDYWNJĘCY: na WCZASROW Ar | Aziz; at N os aiy | Wygzlenda (Polska), 10) Lemay 
1 K ,. |SKlego „którego ratuje z opresji |ni, Do 85-ciu km stawka zawod] TEIENCA rE STan 20 i 
UR. PER MOTENA C JO oO PESNKAW, oko: | Napierała oddając mu swoje Ko- |ników idzie równo. następnie roz (Francja) - zie w mcy drug: 
F + k i N ste OÀ AN > YU $t (lasy 
licznych zakładów pracy. b. Wrzosińskiemu zostaje do po|bija sie na kilka grup. Defekty! Pic (Dania) który Reo że zgaard A „gólnie. Liasyliacji 
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W klasyfikacji drużynowej zwy 
ciężyła Polska w czasie 18:45:07 
(nieośicjalny). 

Z wyścigu wycofał się Duńczyk 
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Daleko od Moskwy 


— Chciałem was prosić zanim odjedziecie. Ragow za 
czerwienił się. — Obawiam się, że będziecie mi wy- 
myślać... 

— Skoro się boisz, to milcz. — rzekł ze specjalna su- 
rowością Batmanow. — Poza tymi ja nie będę musiał 
kląć. 

Rogow machnął reką: ech, było, nie było! 

— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maksymowiczu, 

— Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo- 
nii, 

— Ja mówię poważnie, Wasyli Maxsymowiczu. Zwie- 
rzchników tu na punkcie jest wielu, rola moja m iewie!- 
ka. W cząsie swego pobytu bierzecie na siebie cały C- 
żar. W obecnej chwili wszystko jest już usprawnione. 
Nawet po waszym wyjeździe pozostanie jesźcze wielu 
gospodarzy: Beridze. Kowszow, Filimonow. Oczywiście 
rozumiem, że na cieśninie powinni rządzić inżyniero- 
wie... 

— No, i co? — przynaglał Batmanow. 
1 z zainteresowaniem patrzył na Rogowa 


Przystanął 


towej, do których zaliczają się głów 
nie tonosze wiejscy., Organizatora | 
|m wyścięów są Spółdzielnie Wyda- 


lis 


post 
klaskiwani 
wnicze „Prasa” i „Czytelnik”, 
Wyścigi eliminacyjne były organi 
zowane w okresie przed „Tour de 
Pologne* we wszysteich powiatach 
DARZEŻ Zw. Zawodowe Pracowników 
Pocztowych i Telekomunikacji. Ucze 
stnicz w nich prawie 7 tysięcy 
poczt Po czterech najlep- 
s szych 7 każdego powiatu 


Olsztyn. 


owy 
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jwców. 
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etapów 


Wyścigi talie odbyły 


dwiunan 
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—- Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 
szczę trudniejsze, niż piąty punkt, jak ten, ale bez was. 
Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- 
nej i wielkiej robocie. 

— Proszę się wyrażać dokładniej! 

— QOddajcie mi Taisin! Póki inżynierowie zajmują 
się przejściem przez cieśninę, ja uderzę na tajgę. 

— Zbyt jeszcze Sosin na wyspę — odpowiedział 
od razu Batmanów. — Taishi można źdobyć dopiero po 
gruntownych przygoto PROC Z czym teraz tam się 


udasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury, mate- 
riały. Żywność — a wozić trzeba będzie dość długo. 


Poza tm jeszoze nis można odrywać stąd ludzi, gdyż 
nie będzie ic: u, ani tam. Ja cię rozumiem, jednak. 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piąty punkt, zastałem 
kompletny chaos i wiasnymi rękoma, zaprowadziłem 
tam porządek". Ale na wyspie sprawa jest dziesięcio- 
śroć trudniejsza. Po za tym nie chę powtarzać histo- 
rii piatego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, to właśnie 
na piątym punkcie przej jawiła się nasza słabość. Czy do- 
brze się 8 stało, ża musiełeś we wszystkich sprawach po- 
legat wyłącznie na sobie? Pomyśl. co się stało tutaj! 
Pankow, który był chłopem nie słabszym od ciebie, nie 
dokonał niczego na cieśninie. 

— Z Pankowem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 

© nie zdążył popracować 


Zawodnicy wykazywali znakomitą 
awę sportową i 


niki są następujące 
drużynowej 
byla: czwórka pocztowców obwodu 
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Przecież nie możesz wedzieć, cą 
się zdarzyło Pankowowi. 


— Nie o to chodzi. 
cię czeka na wyspie. To, co 
jest dowodem naszej słabości, 

Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało Się coś 
podobnego. Czy wiesz, w jaki spósób ruszymy na Wy- 
spe. Pójdziemy w tajge z siekierą za pasem. Obzjczys 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozurmniesz: wyspa 
pędzie wzięta szturmem! 

— A kiedy to nastąpi? Wszak trzoba rabać prze- 
sieke, torować drogę, przewieźć rury w ciągu zimy, 
wybudować coś... 

— Nie myślę odkładać ataku na wyspę do wiosny. 
Przeskoczymy na Tajsin, kiedy połowa ładunku będzie 
iuż na miejscu. a rurociąg zostanie polożory Uo polo- 
wy cieśniny. 

Poszli do spawaczy. Batmanow był zedowolony, 
gdy dostrzegł, że Kedrin leży nie na gołej ziemi, a na 
materacu z waty. Każdy ze spawaczy dostał po takim 
materacu, 

Wasyli Maksymowicz zawrócił. 

— Od pewnego czasu zmieniliście swój stosunek 
ce mnie — przemówił znów Rogow, który nie odstę- 
pował go na krok — i to iest dla mnie przykrym urzę- 
zvejam . 


